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W bratnim sojuszu z niezwyciężonym Związkiem Radzieckim 
i krajami demokracji ludowej-obronimy pokój, umocnimy bezpieczeństwo Polski 


Zaszczytne wyróżnienie 
zobowiązuje mnie do wytężonej pracy 


| Przed kilku dniami, wraz z grupą | jakbym został pasowany na żŻołnie* _ 
19 korespondentów zostałem przez | rza wielkiej sprawy. Po dekoracji, 
Prezydenta RP. Bolesława Bieruta | wypiliśmy z Prezydentem lampkę 
|udekorowany Krzyżem Kawalerskim | wina. Zwiedziliśmy potem piękny 
Orderu Odrodzenia Polski. Doceniam |'park belwederski i pałac. Podczas 
w pełni ten wielki zaszczyt, jaki | podwieczorku towarzysz Bierut roz- 
mnie spotkał, Podczas mej pracy | mawiał ze mną, wypytując o moją 
korespondenta robotniczego nie przy= | pracę, o trudności, na jakie napo- 
puszczałem nigdy, że zasłużę sobie | tykam. Jeszcze raz. podkreślił wiel- 


eaa 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! | 


ROBOTNICZEJ 


ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII 


na takie wyróżnienie. Był to dla| kie zadania korespondentów. 
mnie dzień, który będę amiętać Odznaczenie mnie za pracę kores- 
Nr 140 - — ROK VU ŁÓDŹ, ŚRODA 23 MAJA 1951 ROKU GENA 10 GR. | hyba prueżsesłe życie, 0. $ 


pondenta przez najwyższego dostoj- 


Każdy głos padari w Plebiscycie godzi w podżegaczy wojennych 


Ponad 17 milionów mieszkańców miast i wsi 


złożyło już podpisy pod Apele em Światowej Rady Pokoju 


A 
„trójkach* agitatorów pokoju czyn- ży 


SZTUMSKI I MALBORSKI 


WARSZAWA (PAP). — W piątym dniu Narodowego Plebiscy- 
miasta SOPOT I ELBLĄG 


tu Pokoju — 24 maja rb. — LICZBA PODPISANYCH KART 


z aie współpracowali liczni księża, 
i PLEBISCYTOWYCH W CAŁYM KRAJU OSIĄGNĘŁA 17.027.472. » 4 


W NIEKTÓRYCH CZĘŚCIACH mitet Obrońców Pokoju we WŁO- 
KRAJU NARODOWY PLEBISCYT |CŁAWKU. W akcji plebiscytowej w 

POKOJU DOBIEGA KOŃCA tym województwie wzięło udział 

W woj. bydgoskim w dniu 22 bm. |trzydzieści kilka tysięcy związkow- 
jedenasty z kolei zameldował o za- ców. 


kończeniu Plebiscytu Miejski Boz! W terenowych komitetach i w 


Któż może zaprzeczyć, że wielka, pokojowa 
praca stanowi główny wysiłek i główną troskę 


narodu polskiego. |że naród polski maświadomość, 


iż tą swoją potężną, ofiarną i 
umacnia niepodległość Polski i umacnia pokój 


szlachetną pracą 


W pow. WOLIŃSKIM (woj. szcze- 
cińskie) Plebiscyt został już zakoń- 
czony. Do punktów blokowych zgło- 
siło się tam poza wszystkimi upra- 
wnionymi do głosowania stałymi 
mieszkańcami kilkuset 


NOWO, 


W PRZEDDZIEŃ GŁOSOWANIA 
ZRODZIŁA SIĘ MYŚL... 


POZNAŃ (PAP). — We wsi ROŻ- 
"w pow: 


czów, którzy rozpoczęli już wczasy |myśl, aby uczcić Plebiscyt specjal- 


nad morzem. 


|nym zobowiązaniem. 
wsi, 
zakoń- |je ożywiony ruch: 


Dziś na końcu 
na drodze do Marszewie panu- 


czyły akcję plebiscytową powiaty: |furmanek zwozi żwir na 4-kilome- 


LĘBORSKI, 
KI, KOŚCIERSKI, 


| * + 
pd 
Na Wybrzeżu całkowicie 


TCZEWSKI, ELBLĄS= |trowy odcinek drogi. G 
KWIDZYŃSKI, pów oczyszcza rów przydrożny. 


25 maja br. — 95 posiedzenie 
Sejmu Ustawodawczego RP 


GE (PAP) — Marszałek Sejmu Ustawodawczego R.P. 


obornickim, w | 
wczasowi- przeddzień głosowania zrodziła się 


40 dwukonnych 


„Grupa chło- | 


Prezydent Bolesław Bierut w rozmowie z 
Emil Olesz („Trybuna Robotnicza”), 
i Zofia Michalska 


i, o 


Prezydent przyjął nas u siebie w 
Belwederze, Obecni byli także pre- | 
mier Cyrankiewicz i marszałek Ro- 
kossowski. Trudno wypowiedzieć mo- 
ją radość, gdy na przywitanie mocno 
Taize dłoń pierwszego obywa- 
tela Polski Ludowej. Ze wzrusze- 
niem słuchaliśmy słów, jakie skiero- 
wał do nas Prezydent. Kiedy mówił: 


* 46 


korespondentami; przy stoliku siedzą 
Władysław Jóźwiak („Głos Robotniczy“) 

(„Gazeta Robotnicza”), 
(CAF. 50t Dąbrowiecki) 


„nika naszego państwa jest dla mnie 
niezapomnianym przeżyciem nie tyl- 
ko dlatego, że był to tak wielki 
zaszczyt. Zrozumiałem wtedy znacze 


"nie lepiej i jaśniej niż dotychczas, 


jak wielkie są zadania koresponden- 
tów robotniczych i chłopskich, skoro 
stanowią oni przedmiot troski i opie” 
ki kierowników naszego rządu i par- 


i wydał w dniu 21 bm. zarządzenie treści następującej: 
na świecie. _.. Posiedzenie Sejmu Ustawodawczego R. P. odbędzie się w dniu| „Państwo Ludowe liczy na wasza |tii. Często my, w naszych zakładach 
" BĘ 25 maja 1951 r. e godz. 10, pomoc w walce ze złem, na waszą | pracy, zapominamy o tym, jak do- 
Bolesław Bier ut r Marszałek Sejmu Ustawodawczego | odwagę i wytrwałość w walke Z| niosła jest nasza rola. Nieraz załą* 
` (©) WŁADYSŁAW KOWALSKI | wszelkimi objawami samowoli i bez- | mujemy się szybko pod naporem ja- 
PRES in SPAEZIE ZEW 4: * g05% |prawia* — słowa te były dla nas| kichś trudności, przy lada jakich 


—-.-—— 


dalszej, 


przy próbach tłumie= 


— | Porządek dzienny 95 posiedzenia| rządowy projekt ustawy o. ratyfi-| jakby pobudką do jeszcze | przeszkodach, 
hi "|Secjmu Ustawodawczego przewiduje| kacji podpisanej w Moskwie dnia 15 lepsz zej pracy. Po iN ieniu, Pre-| nia naszej krytyki. 

0 dalszy wzrosł pogłowia trzody 6 ewnej |. m im,: lutego 1951 r. umowy pomiędzy Rze-| zydent udekorował na Krzyżami Pobyt w Belwederze, słowa usłysza* 
| poselski projekt ustawy — Usta- | cząpospolitą Polska a Związkiem So: | Kawalerskimi. Była to dla mnie tak | ne bezpośrednio z ust Prezydenta — 
Prezydium Rządu powzięło dnia 19 bm, uchwałę w sprawie rozwo- | wą Konstytucyjna o trybie przygoto- | cjalistycznych Republik Radzieckich | podniosła chwila, że, trudno znaleźć | mocno uzbroiły mnie do dalszej pra- 
ju pogłowia trzody chlewnej w gospodarstwach indywidualnych. | wania j uchwalenia Konstytucji Pol-|o zamianie odcinków terytoriów, pań- | słów na wyrażenie uczuć, jakie nur-| cy. Dziś wiem, że nie powinno być 
Uchwała ta jest poważnym WVodźcem dla dalszego wzrostu produkcji | sk; Ludowej oraz — stwowych. i j towały we mnie. Poczułem się tak, | przeszkód w wykonywaniu naszego 
à zaszczytnego obowiązku. Dziś wiem, 


hodow. łanej, 

Kontraktacja trzody chlewnej przynosi "chtoprom — "uodowvorm ' 
wielkie korzyści i cieszy się dużą popularnością wśród chłcpów. Dowo- 
dem tego może być chociażby fakt, że przewidziana planem na rok 
bieżący kontraktacja 6 miłionów sztuk trzody chlewnej została już prze- 
prowadzona, Co więcej, chociaż zbliża się okres Kontraktacji na rok 
1952, wielu chłopów pragnie jeszcze zakontraktować na rok bieżący, 

Uchwała daje możność do 15 lipca br, przeprowadzenia zgłoszeń 
dodatkowych i to zarówno tym, którzy w ogóle nie brali udziału 
w kontraktacji na rok bieżący, jak i tym, którzy swój udział chcieliby 
powiększyć, 


Komitety Obrońców Pokoju- me 


duja: 


całkowitym zakończeniu Plebiscytu 


Przed gmachem ORZZ we 
| godzinach popołudniowych 


zoraj w | gację z Tomaszowa Mazowieckiego. | dy Pokoju. 
panował | Dziewięciu najwybitniejszych agita- 


Składamy 16.778 kart 
podpisanych przez mieszkańców na- 


że rueh korespondentów. powinien 
rozwinąć się jak najszórzej i wal- 
czyć, uparcie walczyć jz wszystkim, 
hamuje prace naszych zakładów, 
z marnotrawstwem, z biuwokracją, z 
bezdusznym stosimkiem do ludzi. 
Apeluję do szerokich mas kores" 
pondentów naszego miasta i woje- 
wództwa, aby śmielej niż dotych- 
czas wykonywali swe zadania. Ko" 


Aby umożliwić wszystkim chłopom dowolne kontraktowanie trzody |niecodziczny ruch. Aktywiści Woje- | torów pokoju tego miasta w gorą- | szego miasta. respondenci robotniczy i _ chłopacy! 
chlewnej, uchwała przewiduje powszechność kontraktacji, Oznacza to, | wódzkiego Komitetu: Obrońców Po- | cych słowach powitała przedstawi | Wśród hucznych oklasków i okrzy* Przed nami zaszczytna walka 16 
że prawo dò kontrakłacji dodatkowej na rok bieżący jak | na rok 1952 | koju gorączkowo końćzyli dekoracj j% cielka WKOP, ob. Józefa Zającz- | ków na cześć pokoju, na cześć pro- szybkie wykonanie Planu 6-letniego! 
posiadają wszyscy bez wyjątku producenci trzody chlewnej, niezależnie | "ad wejściem do gmachu, a vird kowska. letariatu całego świata, delegacje | Śmiało i odważnie piszmy o. brakach 
od wielkości ich gospodarstwa, hodowli, czy ilości zakontraktowanych przybierał kwiatami ustawiony — Przywieźliśmy z sobą 30.913 | udają się do sekretariatu Wojewódz- | niedociągnieciach, sygnalizujmy 


tuczników, + 


przed wejściem stół. OQczekiwano na 


| po dpisanych kart plebiscytowych — 


kiego Komitetu Obrońców Pokoju, 
| aby. tam złożyć przywiezione z sobą 


każde załamanie się planu produk- 


3 Ą - a ac a} "a e; Ad . . 21 . « 

Uchwała, przywiązując dużą wagę do sprawy powszechności, z ca- OI CE JE i RODU, ER i a ai przewodniczący delegacji sę- cyjnego, usuwajmy pozostałości daw- 
łym naciskiem podkreśla, że stosowanie jakichkolwiek ograniczeń w tej kie RE by wy se ECK Na sza zia Stanisław Krzemiński. Liczba |karty oraz sprawozdania z przebie- nego, znienawidzonego ustroju, 
dziedzinie będzie karalne, Zdarzały się bowiem wypadki w terenie, że ńezeniu akcji zbierania podpi ta jest dowodem, że Apel podpisali] Su akcji. : walczmy całym sercem o jasne, s0- 


najniższe ogniwa naszych wiadz państwowych i partyjnych oraz apara- 


‘| pod Apelem Światowej Rady Pokoju. 


| wszyscy mieszkańcy naszego miasta 


Te trzy delegacje, przybyłe w dniu 


cjalistyczne jutro! 


f; 4 0” + è : 4 os Ez 5 ; 4 3 + 
tu skupu, wypaczające zarządzenie, niewłaściwie je interpretując, wpro- Oczekującym aktywistom ruchu pe | uprawnieni do głosowania, Spole- | wczorajszym, zapoczątkowały mani-| ` Pamiętajmy zawsze o tym, że 3 
p j p x į koju i aktywistom związkowym czas p Ą H : } 4 , p SAUNE cz” A 
wadząły samowolnie ograniczenia, Uzależniały np. kontraktacj od P , ; » czeństwo tomaszowskie  ślubowało | festacyjne składanie meldunków |nami jest nasz rzad, nasza partią 
y y y ę J U p , 


wielkości gospodarstwa, od stanu hodowli, względnie od spełnienia wa- 
runków dostawy płodów rolnych w akcji skupu zboża, Uchwała ta kła- 
dzie więc kres wypadkom samowoli w wykonywaniu zarządzeń o kon- 
traktacji, kładzie tamę bezmyślnemu i biurokratycznemu podejściu 
do rozwoju hodowli trzody chlewnej. 


Uchwała przewiduje dalsze rozszerzenie ulg dla chłopów — 


" hodowców, 


piona komenderowaniem lub administrowaniem. 


I tak np. przy ustałaniu norm dostawy zboża w ramach planowego 
skupu będzie się brało pod uwagę stan pogłowia w pószczególnych go0-- 


nie dłużył się, ponieważ wesoło przy- 
grywała im orkiestra zespołu świet- 
licowego Rzeźni Miejskiej. Kilka 
minut po godz. 16 rozległ. się nagle 
głos: „Jadą, jadą!“ — I rzeczywiście 
jeszcze kilkanaście sekund i przed 
gmach zajechał wielki, pięknie ude- 
korowany samochód, 


wiozący dele- | 


wierność sprawie obrony i utrwale- 
nia pokoju. 

Po upływie mniej więcej pół go- 
dziny znów słychać okrzyk: „Jadą! 
Tym rązem przyjechały delegacje z 
Pabianic i Zduńskiej Woli. Na sa- 
mochodzie widniało ogromne ha- 
sło „Bojownicy o pokój wszystkich 
krajów łączcie się!“ Obydwie dele- 


przez powiatowe i miejskie komitety 
obrońców pokoju z terenu naszego 
województwa. Następne delegacje 
oczekiwane. są w Łodzi w dniu dzi- | 
siejszym. 


WY 


że opiekuje się nami Prezydent Bo- 
lesta Bierut. 


WŁADYSŁAW JóźWIAK 
korespondent z ZPB im, Stalina 


SEBA 7 TA 


spodarstwach. Hodowcy więc, którzy zakontraktują lub zakontraktowa- |Dzień niemego protestu gacje liczą 14: osób. Prowadzą > je 
li większą ilość, będą mogli państwu sprzedać odpowiednio mniejszą | <=mmmmmmmmnmanmuims usnm ZM, młodzi sMopes, Ki EU POKOTU. 
ZMP, z ogromnymi bukietami kwia- 


ilość zboża, Jednocześnie przewidziane są ulgi podatkowe za terminową 


dostawę zakontraktowanych tuczników, 

Dotychczas nie było u nas planowego, zorganizowanego skupu pro- 
siat, Toteż produkcja prosiąt podlegała ciągłym wahaniom w załeżno= 
ści od wahań popytu i podaży. Uchwała kładzie temu kres; poleca 
ona ministrowi handlu wewnętrznego opracowanie państwowego planu 
skupu prosiąt i organizacji tego skupu, Prosięta skupywane z terenów 
posiadających nadwyżki hodowłane, przerzucane będą na tereny wy- 
kazujące niedobory, a część z nich będzie przekazywaną do tuczenią 
w Centrali Mięsnej, Uchwała ustala też cenę sprzedażną zakontraktowa- 
nych macior wykorzystywanych już dła celów produkcyjnych 
miotach) o 5 proc. wyższą niż obowiązująca cena dlą danej klasy żyw- 
ca, W ten sposób zapewniony zostanie stały wzrost produkcji prosiąt, 
a co za tym idzie produkcji trzody chlewnej, 

Plan kontraktacji na rok 1952 pozostawią bez zmian cennik skupu 
trzody chlewnej. Znosi on jednocześnie obowiązek ubezpieczenia zakon- 
traktowanej trzody, pozostawiając sprawę ubezpieczeń swobodnej decy-, 


(po 4, 


Mieszkańcy Madrytu 


| przeciw reżimowi Franco 


LONDYN (PAP) Według do- 
niesień z Madrytu, wtorek 22 maja 
stał się dniem niemego protestu 


ciwko faszystowskiemu reżimowi nę- 
dzy i ucisku. Ogromna część ludności 
miasta, przede wszystkim w dzielni- 
cach robotniczych, usłuchała apelu 
wydanego przez tajne organizacje 
antyfaszystowskie, ażeby obywatele 
zademonstrowali swe negatywne sta- 
nowisko wobec reżimu frankistow- 
skiego drogą bojkotowania w dniu 22 


mieszkańców stolicy Hiszpanii prze” 


tów w rękach, Każdy członek dele- 
gacji trzyma w ręku duże, niebieskie 
pudełko z białym gołębiem pokoju 
i przewiązane niebieską wstążeczką. 
Każdy również dzierży ogromny bu: 
kiet kwiatów. I znów szczere, pro- 
sto z serca płynące słowa powita- 
nia. 


A po chwili dummy meldunek se- 
kretar 2} Komitetu Obrońców Pokoju 
w Pabianicach, ob. Mieczysława Mir- 
skiego. Oto 38.452 podpisane 
karty plebiscytowe. Karty, za który- 
mi stoją świadomi ludzie, gotowi 
swój podpis, złożony w obronie po- 
koju, poprzeć zawsze czynem. 


A2KŻRON* 


w województwie 


W dniu wczorajszym do Woje- 
wódzkiego Komitetu Obrońców Po- 
koju wpłynęły nowe meldunki, 
świadczące o tym, że akcja plebis- 
cytowa w terenie dobiega końca, 
O zakończeniu akcji zameldowały: 
Pabianice, Zduńska Wola, Toma- 
szów Mazowiecki i Łódź-Powiat. 
Na terenie wszystkich wymienio- 


nych miejsco! wości głosowanie do 
Plebiscytu przebiegało bardzo uro- 
czyście i manifestacyjnie. Miesz- 
kańcy oddając karty Plebiscytu 
zgodnie twierdzili, że sprawa ü- 
trzymania trwałego i sprawiedli- 
wego pokoju na świecie jest spra- 
wą wszystkich ludzi « miłujących 
pokój. 


Wykonane zobowiązania, 


Tkaczki Zakładów im. Marchlew= 
skiego zrealizowały już podjęte na 


tość tych wynosi 


39.586 zł. 


zobowiązań 


zji chłopa, maja środków transportowych 1 — Zduńska Wola — melduje ob.) cześć Plebiscytu zobowiązania — it * 

_Ułatwiając chłopom kontraktację przez wprowadzenie powszech- | W;Z elkich lokali publ'cznych — ka- Zygmunt Gil, przewodniczący Miej-| pisze nasz korespondent Helena Henryka Lach, tkaczka z oddzia- 
ności, przychodząc im z dalszą pomocą w postaci różnych ulg i ułatwień wiarń, restauracji, teatrów, kin itd. | skiego Komitetu OLrońców Pokoja į Moszczyńska. — I tak: Irena Gidz- łu V ZPW im. Andrzeja Struga 
— uchwała przyczyni się niewątpliwie. do dalszego rozwoju hodowli Rząd frankistowski zarządził w|— triumfalnie zakończyła zbieranie] gier podniosła wydajność ze 108 zobowiązała się na cześć Plebiscy* 


trzody chlewnej. Zwiększy oną korzyści chłopa, jakie płyną z kontrak- 
tacji, zwiększy jego zainteresowanie, podniesie poziom hodowli. Następ- 
stwem tego będzie niewątpliwą poprawa zaopatrzenia mas pracujących 
w mięso i tłuszcze, a 

Jest rzeczą konieczną, aby nasze organizacje partyjne we współ- 
pracy z kołami ZSL az Związkiem Samopomocy Chłopskiej jak naj- 
szerzej i na jdokładniej upowszechniły treść uchwały, 

Nie może być na wsi chłopa, który by nie wiedział ‘o tej abktónie, 
gwarantującej dalszy wzrost hodowli, gwarantującej dalszą poprawę 
materialną chłopa — hodowcy, Organizacje partyjne i rady narodowe, 
winny czuwać nad prawidłowym wprowadzeniem w życie tej uchwały, 
nad dokładnym przestrzeganiem zawartych w niej przepisów. Prawo- 
rządność władzy ludowej wymaga likwidowanią wszelkich aktów 
s4mowoli w interpretowania zarządzeń, wszełkich sobie-pańskich po- 
sunięć, Praca uświadamiająca wśród chłopów o znaczenin tej uchwały 
dla rozwoju wsi, dla rozwoju naszej gospodarki nie może być zastą- 


dalszego rozwoju pre- 
gospodarki narodowej, 
i wsi, 


Dobra realizacja uchwały przyczyni się dò 
dukcji hodowlanej, która wzmocni siłę naszej 
podniesie stopę życiową mas pracujących miasta 


Po 


Madr ycie stan wyjątkowy. 


| PEKIN (PAP). — Dowództwo na- 

czelne koreańskiej armii ludowej 
podało do wiadomości w dniu 21 
| maja, że oddziały armii ludowej w 
ścisłym współdziałaniu z ochotnika- 
mi chińskimi, działając na poszcze- 
gólnych odcinkach frontu o 30—40 
kilometrów na południe Jā 38 ró- 
wnoleżnika, zadają silne ciosy inter- 
wencyjnym wojskom amerykańsko- 
brytyjskim. 


podpisów pod Apelem Światowej Ra- 


Ną soludnie od 38 równoleżnika 
Wojska ludowe zadają silne ciosy 
anglo-amerykańskim interwentom 


WASZYNGTON (PAP), — Podano 
oficjalnie do wiadomości, że dwa a- 
merykańskie okręty wojenne w Ro- 
rei, pancernik „New Jersey” i kontr- 
torpedowisc „Brinkley Bass" zostały 
podczas. bombardowania portu Won- 
san trafione i uszkodzone przez ar- 


tyłerię nadbrzeżp koreańskiej armii 


ludowej. Wśród załóg obu ok: tow 
są zabici I ranni, 


na 114,6 proc. przekraczając swe 

zobowiązanie o 1,6 proc. Teresa 

Banasiak podniosła wykonanie ba- 

zy ze 105 na 108,1 proc., a Halina 

Heromińska ze 102 na 105 proc. 
* - $ * 

Również robotnicy z ZPDz im. 
Rychlińskiego całkowicie wykonali 
swe zobowiązania piebiscytowe. W 
oddziale krajalni zmniejszono od- 
padki o 3 proc, a w szwalni pod- 
niesiono wydajność o 1 proc. War- 


7 Radosny 


Składanie kart plebiscytowych w 
Biurze Sprzedaży Przemysłu Pre- 
cyzyjnego i Optycznego miało nie- 
codzienny charakter — pisze ko- 
respondent J. Olkusz. — W dniu: 


tu: podnieść wykonanie ba zy ze 
108,4 do 109,4 proc. Zobowiązanie 
swe wysoko przekroczyła wykonu- 
jac 123 proc. bazy. Stanisława* Bar- 

tos, również tkaczka, przekroczyła 
swe zobowiązanie wykonując 1175 
proc. bazy zamiast przewidzianych 
w zobowiązaniu 115 proc, Znany 

przodownik pracy tych zakładów, 
Bolesław Małolepszy, drukarz ma- 
szynowy, podniósł ' swą wydajność 
na cześć Plebiscytu do 130 proc. 


dzień 

tym przodownicy pracy podczas 
oddawania podpisanych przez sie- 
bie kart Plebiscytu otrzymali na- 
grody za wybitne osiągnięcia w 
pracy zawodowej i społecznej. 


4 


| 


Str. 2 


Narody żądają 
Paktu Pokoju 


CHINY. 


PEKIN (PAP) Agencja No- 
wych Chin donosi dnia 22 maja, że 
według przybliżonych obliczeń 223 
miliony 150 tysięcy osób złożyło już 
w Chinach podpisy” pod apelem w 
sprawie zawarcia Paktu Pokoju. 


WIELKA BRYTANIA. 


LONDYN (PAP) — Brytyjski Ko- 
mitet Obrońców Pokoju donosi, że w 
ub. sobotę i niedzielę 20 tysięcy 
osób w Szkocji, Yorkshire i Londy- 
nie podpisało apel w sprawie Paktu 
Pokoju pięciu mocarstw. W Glasgow 
przechodnie podpisywali odpowiednie 
formularze przy stolikach ustawio- 
nych na ulicach miasta, 


SZWECJA. 


SZTOKHOLM (PAP) — W. toku 
kampanij zbierania podpisów pod 
Apelem Światowej Rady Pokoju w 
śródmieściu miasta Kiruna pod ape- 
lem podpisało się już 4 tysiące miesz- 
kańców. W Goeteborgu młodzi bo- 
jownicy o pokój zebrali przeszło 7 
tysięcy podpisów. W mieście Buros 
zebrano 2.100 podpisów. * Młodzież 
e boj igo zebrała 3.230 podpi- 
sów. 


HOLANDIA. 


HAGA (PAP) — W dalszym cią- 
gu kampanii zbierania podpisów pod 
apelem w sprawie zawarcia Paktu 
Pokoju pięciu wielkich mocarstw, w 
Holandii zebrano już ogółem 90.232 
podpisy. 


WŁOCHY. 


RZYM (PAP) — W ciągu: kilku 
dni w mieście Forli (Emilia) zebra- 
no 10 tysięcy 800 podpisów.  * 

Również w innych miejscowościach 
tej prowincji podpisały apel dalsze 
tysiące obywateli. 


FINLANDIA, 


. HELSINKI (PAP) — We wtorek 
upłynął miesiąc od dnia rozpoczęcia 
w Finlandii zbierania podpisów pod 
Apelem Światowej Rady Pokoju. Do 
chwili obecnej do Biura Fińskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju wpłynęło 
205.879 podpisów. 


Rozpoczęły się 


egzaminy dojrzałości 

WARSZAWA (PAP), — Znacznie 
liczniejsze rzesze młodzieży niż w 
latach ubiegłych przystąpiły w całej 
Polsce w szkołach średnich, ogółno- 
kształcących i zawodowych w dniu 
21 bm, do egzaminów dojrzałości, 

W dniach 21 i 22 bm. absolwenci 
składali egzaminy pisemne, Po kilku- 
dniowej przerwie, młodzież przystąpi 
do egzaminów ustnych, 


| 


Chło 


p polski walczy o pokój 


We wsiach województwa łódzkiego składano manifestacyjnie karty plebiscytowe 


Przed pięknie udekorowanym bu-| 
dynkiem, w którym mieści się świet- 
licea gromadzka w Chrośnie, w pow. 
kutnowskim zebrali się tłumnie mie- 
szkańcy wsi. Wielki dzień dzisiaj, 
będziemy składali podpisy za poko- 
jem — słychać głosy. I rzeczywiś- 
cie, dzień ten był dniem radości w 
gromadzie, Dumni byli chłopi, że 
mogą wypowiedzieć swoje zdanie © 
pokoju. Dumni byli, że głos ich de- 
cyduje 6 pokoju. 

Michał Wasieki, małorolny chłop 
składając podpis na karcie plebisey- 
towej oświadczył; Podpisuję, gdyż 
jak wszyscy ludzie pracy pragnę po- 
koju. Wierzę mocno, że nasze pod- 
pisy przyczynią się do utrzymania 
pokoju. Imperialiści przekonają się, 
że ich jest niewielu, więc muszą 
zrezygnować ze wszystkich grabież- 
czych planów. : 


Twardo stoją chłopi Chrośna za 
pokojem. 
Niech imperialiści nie myślą, że 


ich się boimy, — powiedział mało- 
rólny Franciszek Matusiak, — Chce- 
my pokoju i o pokój będziemy się 
bić. Nasza twarda i mocna ręka 
chłopska potrafi pokój wywalczyć! 


W KRZEWINACH ZŁOŻONO 
PODPISY W 100 PROC. | 


Już od godz. 7 rano w dniu 17 bm. 
cała gromada Krzewiny w powiecie 
piotrkowskim zebrała się przed lo- 
kalem plebiscytowym. Nie brakło 
ani jednej osoby, uprawnionej dò 
składania podpisów na karcie plebi- 
scytowej. Wszyscy pragnęli wypo- 
wiedzieć się za pokojem, przeciwko 
imperialistycznym podżegaczom wo- 
jennym. Wszyscy z entuzjazmem 
składali swe podpisy na kartach ple- 
biscytowych. 

Wojny chce ten, eo na niej zara- 
bia, tj. kapitalista — powiedziała ob. 
Zawisza, składając swój podpis. — 
My, chłopi pragniemy w pokoju bu- 
dować lepsze jutro naszej wsi. Z ro- 
ku na rok poprawia się nasz byt 
dzięki pomocy rządu ludowego. Dla- 
tego też w całej pełni popieramy 
wysiłki naszego rządu, zmierzające 
do utrzymiania pokojn. 

Po trzech godzinach, tj. o godz. 10 
wszyscy mieszkańcy Krzewin, 
uprawnieni do wzięcia udziału w 
Plebiscycie Pokoju, złożyli swe pod- 
pisy na kartach plebiscytowych. 


Przyparte do muru słusznymi argumentami min. Gromyki 
R ET TT 0 A Z A W WE PA ZAZNA RZEZBA 


Mocarstwa 


przyjmują propozycję ZSRR 


PARYŻ (PAP). — W poniedzia- 
łek pod przewodnictwem Parodi'ego 
odbyło się 57 posiedzenie zastępców 
ministrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw. 

Parodi oświadczył w imieniu trzech 
delegacji zachodnich, iż przyjmują 
one propozycję radziecką z 19 maja. 
Parodi zmuszony był przyznać, że 
propozycja Gromyki ma tę zaletę, 
iż stwierdza jasno, że między czte- 
rema delegacjami osiągnięto porozu- 
mienie w sprawie redakcji zagadnie- 
nia demilitaryzacji Niemiec i że nie 
uzgodniona została tylko sprawa je- 
go miejsca w porzadku dziennym. 

W ten sposób, dzięki wysiłkom de- 
legacji radzieckiej, usunięta została 
przeszkoda na drodze do porozumie- 
nia, związana ze sprawą miejsca w 
porządku dziennym podpunktu o de- 
militaryzacji Niemiec. Decyzja w tej 
sprawie pozostawiona została samym 
ministrom. j 

Gdyby delegaci trzech mocarstw 
zgodzili się na wycofanie nieuza- 
sadnionych zastrzeżeń przeciwko 
przekazaniu Radzie Ministrów rów“ 
nież sprawy paktu atlantyckiego i 
amerykańskich baz wojennych, pra- 
cą nad ustaleniem porządku dzienne- 
go byłaby w zasadzie zakończona i 
pozostałoby jedynie ustalenie kolej- 
ności punktów w porządku dzien- 
nym, 


mJ 


Młodzież Wrześni wybrała delegatów 


na Światowy Zlot w Berlinie 


POZNAŃ (PAP). Pierwszy w 
kraju powiatowy Zlot Młodych Bo- 
jowników o Pokój, poświęcony wy- 
borom delegatów na Zlot w Berli- 
nie — odbył się we WRZEŚNI. Po- 


nad 300 delegatów młodzieży z mia- 
steczek, wsi, gromad i gmin przy- 
|) WASZ PT WE POBITA W BP RE PWK - a A WE — 


Na marginesie i 
mino m e REA | ra 


Truman znów przemawia 


Atomowy prezydent USA Harry Tru. 
man odznacza się, jak wiadomo, wielką 
gudatliwością, znajdując zawsze czas i 
okazję do wygłaszania  sąźnistych i 
„twzniostych* przemówień, . 

W tych dniach właśnie p. Truman 
gabrał głos na „kongresie praw obywa. 
telskich“ w Waszyngtonie, jako „honos 
rowy gość“ tego zgromadzenia. Istotą 
„swobód. obywatelskich* w Stanach Zje. 
dnoczonych są obecnie, o czym wie 
cały świat „pokazowe“ procesy sądotwe 
przeciwko obrońcom pokoju i komunis- 
tom, linczowanie Murzynów wyroku 
sądowego lub zgoła bez wyroku, nie. 
prawdopodobne, a jednak prawdziwe wya 
czyny „komisji do badania działalności 
antyamerykańskiej" itp. Zjawisko chan 
rakteryzujące bez reszty „swobody oby» 
matelskie* trumanowskiej Ameryki. 

Mając to wszystko na uwadze p. Trus 
man wolał nie popisywać się przed 
uczestnikami rzeczonego kongresu świeta 
nością nieistniejących swobód obywatel. 
skich, przeszedł natomiast do tematu, 
który go bardziej interesuje i stanowi 
treść jego prezydenckiej działalności. 
Grzmiał więc i błyskał przeciwko urojo» 
nemu niebezpieczeństwu komunistycziie» 
mu, bajdurzył o wrogich rzekomo żaw 
miarach ZSRR w stosunku do Stanów 
Zjednoczonych, nawoływał do wzmożew 
nia wyścigu zbrojeń, przestrzegał przed 
„gźroszowymi oszczędnościami”, no i pos 
chwalił się, że na realizację programu 
agresywnych przygotowań wojennych 
rząd USA  przemaczył w bież. roku 
budżetowym — 50 miliardów dolarów, 
wyciśniętych oczywiście z podatnika 
amerykańskiego kosztem zastraszających 
ograniczeń jego stopy życiowej, 

To i tyle miał do powiedzenia swoim 
słuchaczom prezydent „najbardziej de. 
mokratycznego kraju świata“ na kongres 
sie. poświęconym sprawom "swobód oby» 
watelskich*, Harry Truman ukazał się 
raz jeszcze opinii światowej we właści 
wym i nader orzekonywającym świetle. 


z 
z 


było autobusami i pociągami, przy- 
branymi portretami, przywódców 
światowego ruchu pokoju, propor- 
cami, transparentami i emblemata- 
mi postępowych organizacji mło- 
dzieżowych różnych krajów. 
Delegatami na Światowy Zlot do 
Berlina zostały wybrane: Maria O- 
koniewska, córka robotnika, kilka- 
krotna przodownica pracy z Zakła- 
dów t-10, odznaczona Brązowym 
Krzyżem Zasługi i Irena Szulc, cór- 
ka  małorolńego chłopa, bardzo 
czynna działaczka w miejscowym 
komitecie obrońców pokoju. 


Jednakże przedstawiciele trzech 
mocarstw zachodnich nie podjęli: ta- 
kiego kroku. Parodi nadal  bezpod- 
stawnie oponował przeciwko  włą* 
czeniu de porządku dziennego, jako 
punktu nieuzgodnionego, sprawy pak- 
tu atlantyckiego i 
baz wojennych. 

Davies i Jessup ograniczyli się do 
powtórzenia argumentów Parodi'ego. 

Przedstawicielom zachodnim odpo- 
wiedział Gromyko, który oświadczył, 
że nie widzi żadnych podstaw -do nie 
przyjęcia propozycji radzieckiej, 
Sprawa paktu atlantyckiego i ame- 
rykańskich baz wojennych nie sta- 
nowi jakiegoś tabu, o którym nie 
wolno mówić, Ponieważ między de- 
legacjami zarysowały się rozbieżnoś- 
ci w tej sprawie, delegacja radziec- 
ka uważa, że powinno to znaleźć od- 
zwierciedlenie w porządku dziennym 
i że sprawa ta jako nieuzgodniona 
winna być przekazana ministrom. 


amerykańskich 
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NIE DOPUŚCIMY 
DO WOJNY. 

W odświętnie udekorowanej świet- 
licy spółdzielni produkcyjnej w Go- 
łębiewku, ozdobionej flagami niebie- 
skimi i gołąbkami pokoju, mieszkań- 
cy Gołębiewka składali karty ple- 
biscytowe, 

Już przed godziną 8 zbierały się 
przed świetlicą gromadki ludzi, któ- 
rzy z uśmiechem radości i zadowole- 
nia udawali się do pięknie przystro- 
jonego stolika, na którym skladali 
karty plebiscytowe. 

Ob. Zygmunt Kowalczyk, 
spółdzielni produkcyjnej, 
swoją kartę, powiedział: „Jestem 
pewny, że i mój podpis przyczyni 
się do utrwalenia pokoju. My, spół- 
dzielcy, chcemy rozwijać į umacniać 
naszą spółdzielnię, bo wiemy, że tym 
przyczyniamy się do wzrostu sił go- 
spodarczych naszego kraju“. 

Jan Kowalski, nauczyciel szkoły 
podstawowej w Gołębiewku, oddając 
kartę mówił: „Uczciwi ludzie nie 
dopuszczą do rozpętania nowej woj- 
ny. I dlatego i ja składam swój głos 
za utrzymaniem pokoju na całym 
świecie”, 


członek 
składając 


PRZECIWKO, IMPERIALISTOM 
Wszyscy uczciwi chłopi gromady 
Łęczno w powiecie piotrkowskim 
złożyli swe podpisy pod Apelem 
Światowej Rady Pokoju, żądającym 
zawarcia Paktu Pokoju między pię- 
cioma wielkimi mocarstwami. 

— Podpisuję kartę Narodowego 
Plebiscytu Pokoju oświadczyła 
ob. Baraniecka z gromady Łęczno 


— bo chcę przyczynić się do obrony 
pokoju, bo niczego tak bardzo nie 
pragnę jak właśnie pokoju ną świe- 
cie. 

Słowa ob, Baranieckiej wyrażają 
|uezucia wszystkich uczciwych i go- 
rących patriotów, chłopów z groma- 
. Łęczno w powiecie piotrkowskim. 


MŁODZIEŻ WIEJSKA 


Ludzie z Woli Raciborowskiej w 
pow. kutnowskim pragną pokoju, 
pragną pokojowego budownietwa, 
które zapewnia szczęście i dobrobyt. 
Ludzie z Woli Raciborowskiej prag- 
ną bronić pokoju, bronić niepodleg- 
łości swej ojczyzny. Dlatego złożyli 
podpisy pod Apelem Światowej Ra- 
dy Pokoju. 

Również i młodzież szkolna z Wo- 
li Raciborowskiej włączyła się do 
ogólnego nurtu walki o pokój. Na 
dzień gremialnego składania podpi- 
sów na kartach plebiseytowych przy- 
pałowała uroczysta akademię z dek- 
ldfmracjami o pokoju. 14-letnia Helen- 
|ka Rutkowska, uczennica VII klasy 
szkoły podstawowej w Woli Racibo* 
rowskiej, oświadczyła: 

„Dziś, gdy zabliźniliśmy rany woj- 
ny, gdy zakładamy światła w gro- 
madach, gdy my, dzieci chłopów, mo- 
żemy uczyć się w pałacu byłego wła- 
ściciela majątku, imperialiści ame- 
rykańscy cheg doprowadzić do no- 
wej wojny, chcą zniszczyć nasze 
szkoły i fabryki. Lecz my do tego 
nie dopuścimy, będziemy bronić 
światowego pokoju.“ 


j `M 


23 maja 1951 


U naszych 
przy. aciół 


NOWY RADZIECKI 
ŚRODEK LECZNICZY 
Radziecki świat lekarski z żywym 
zainteresowaniem przyjął? wiado- 
mość o wspaniałych wynikach osią- 
gniętych przez dra W. Gordiejewa4 w 
Stanisławowie przy leczeniu raka 

skóry. 

Ponad 10-letnia praca naukowo- 
badawcza dra Gordiejewa uwień- 
czona została wynalezieniem środka 
leczniczego, który niezwykle skute- 
cznie i szybko leczy złośliwe nowo- 
twory skóry, Preparat ten nazwany 
„płynem Gordiejewa* może być ró- 
wnież 2 powodzeniem stosowany 
przy usuwaniu wągrów i brodawek. 
Płyn ten usuwa również bez śladu 
wszelkie tatuaże na skórze, 


r, 


PAWILON POLSKI 
NA MIĘDZYNARODOWYCH 
TARGACH PRASKICH 

Pawilon polski na tegorocznych, 
52 Międzynarodowych Targach 
Praskich wzbudza duże zainterego- 
wanie publiczności czechosłowackiej 
oraz gości zagranicznych. Ą 

Pawiloń polski odzwierciedla 
szyŃkie tempo rozwoju gospodar- 
czego naszego kraju i wysiłek twór- 
czy polskich mas pracujących. Posz= 
czególne działy odzwierciedlają roz- 
wój naszego przemysłu węglowego, 
przemysłu hutniczego i metalurgicz- 
nego. 

Pawilon polski na Targach Pras- 
kich zapoznaje również z ogromną, 
bezinteresowną pomocą gospodar- 
czą udzielaną Polsce przez Związek 
Radziecki. i | 


W hrew prowokaciom i sroźbom imperialistów anglo-amerykańskich 
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Rząd Iranu przystępuje do realizacji ustawy 


o upaństwowieniu przemysłu naftowego 


MOSKWA (PAP) — Jak donosi 
z Teheranu Agencja TASS, minister 
finansów Iranu odpowiedział na list 
Anglo-Irańskiego Towarzystwa Naf- 
towego z 8 maja. Towarzystwo pro- 
ponowało w tym liście rozstrzygnię- 
cie w drodze arbitrażu wszystkich 
spraw spornych między rządem irań- 
skim a Anglo-Irańskim Towarzystwem 
Naftowym. 


W odpowiedzi swej, zredagowanej 
na polecenie premiera Mossadika i 


ŻĘ waz 


panie Mac Arthur! 


(„O trwały pokój, o demokrację ludową") 


(stancja międzynarodowa 


zaadresowanej do „przedstawiciela 
byłego  Anglo-lrańskiego Towarzy- 
stwa Naftowego", minister finansów 
stwierdza m. in., że: 


1) przemysł nałtowy Iranu został 
znacjonalizowany; 
2) przeprowadzenie nacjonalizacji 


jakiejkolwiek gałęzi gospodarki jest 
suwerennym prawem każdego naro- 
du; 

3) żadne umowy prywatne nie mo- 
ga stać na przeszkodzie wykonywa- 
niu tego suwerennego prawa narodu; 

4) wykonywanie suwerennych praw 
narodu nie może stać się przedmio- 
tem arbitrażu, ponieważ żadna in- 
nie. jest 
kompetentna do rozpatrywania tego 
rodzaju spraw. 

zakończeniu minister finansów 
proponuje „byłemu Anglo-Irańskiemu 
Towarzystwu Naftowemu” wyznacze- 


nie delegatów na konferencję z przed- 


stawicielami rządu irańskiego dla o- 
mówienia odpowiednich ‘zarządzeń, 
mających na celu wprowadzenie w 
a Mg ustawy o nacjonalizacji przemy- 
słu naftowego, 


Treść pisma została' ogłoszona po 
otrzymaniu przez rząd Iranu ostatniej 
noty brytyjskiej w sprawie nafty. W 
związku z tym w kołach dziennikar- 
skich Teheranu przypuszczają że 
pismo ministra finansów, zredagowa- 
ne na polecenie premiera Mossadi- 
ka, należy uważać nie tylko za odpo- 
wiedź na propozycję Anglo-Irańskie- 
go Towarzystwa Naftowego, lecz 
również za pośrednią odpowiedź na 
notę rządu brytyjskiego i na oświad- 
czenie rządu Stanów Zjednoczonych. 

Jak wiadomo, ambasador amery- 
kański w Teheranie „wezwał” rząd 
Iranu do polubownego uregulowania 
z rządem brytyjskim Spraw związać 
nych z uchwałą o nacjonalizacji. prze- 
mysłu naftowego. Rząd premiera 
Mossadika uznał to „wezwanie” rzą- 
du amerykańskiego za ingerencję 
Stanów Zjednoczonych w wewnętrz= 
ne sprawy Iranu. Prasa irańska nie 
ukrywała swego oburzenia z powodu 
„wezwania” ambasadora amerykań- 
skiego i podkreślała, że rząd Iranu 


powinien udzielić Stanom Zjednoczo-' 


nym mocnej odpowiedzi. 


Tragiczna sytuacja dzieci 
w titowskiej Jugosławii 


SOFIA (PAP). — Dziennik „Ro- do więzień i obozów koncentracyj- 


botniczesko Dieto“ 
kuł, w którym omawia ciężką Sy- 


tuację dzieci w Jugosławii titow- 
skiej. 
Przeszło milion dzieci jugosło- 


wiańskich — pisze dziennik — któ- 
re straciły rodziców w okresie hitle- 
rowskiej ókupacji Jugosławii lub 
których rodziców titowcy wtrącil 


Przed plebiscytem w NRD 


W dniu 3 czerwca br. na całym obszarze 
NRD zostanie przeprowadzony narodowy ple- 
Niemiec Za- 
chodnich i za zawarciem traktatu pokojowego 
w roku 1951. Komitety lokalne Frontu Narodo- 


biscyt przeciwko remilitaryzacji 


(Korespondencja własna z Niemiec) 


piwo i oczywiście dyskutują. 
Wiadomości bowiem, które przynosi południowy 


A jest o czym. 


„Tak, to prawda — przytakuje młody prak- 
tykant — ale przecież sam 
chyba może pomóc przeciwko takiemu niebez- 
pieczeństwu?* 

„Jeśli chodzić będzie tylko o formalny pod- 


podpis niewiele 


. 


wego demokratycznych Niemiec prowadzą obec- 
nie szeroką kampanię, wyjaśniającą doniosłe 
znaczenie plebiscytu. 

W każdej prawie wsi, w miastach, w fabry- 
kach i kopalniach, w szkołach publicznych i na 
stacjach traktorowych znajdują się pomieszcze- 
nia Frontu Narodowego. Wchodzimy do jedne- 
go z takich lokali w Lipsku. Położony jest blis- 
ko wielkich zakładów graficznych. Na ścianach 
portrety przywódców ruchu robotniczego i dzia- 
łaczy ruchu pokoju. Podręczna biblioteczka, 
niewielkie stoliki. Wszędzie pełno tzasopism, 
broszur i gazetek ściennych. Jakiś młody chło- 
piec w niebieskiej koszuli FDJ (Wolna Mło- 
dzież Niemiecka) rozmawia ze starą robotnicą. 
Jest to Maria Mahler, ma lat 70, mieszka stale 
w mieście Halle, a do Lipska przyjechała, aby 
odwiedzić najmłodszego syna, kształcącego się 
obecnie w miejscowej szkole graficznej. W wol- 
nych chwilach chłopiec pracuje, jako agitator 
pokoju. 

Rozmawiając z kolegą swego syna, Mahler 
powiada: „W czdsie pierwszej wojny pracowa- 
łam w fabryce broni. Po wojnie nic nie robi- 
łam, w tym celu, aby zapobiec drugiej wojnie 
światowej. Ale teraz, kiedy widzę, że w Zacho- 
dnich Niemczech znowu. chcą naszą młodzież 
pchnąć na rzeź, zgłaszam stanowczy protest. 
Przyjechałam teraz do syna, aby mu powie- 
dzieć, że mnie przekonał, że ma rację i że ja 
teraz pierwsza stanę w kolejce, aby 3 czerwca 
złożyć swój padpis przeciwko remilitaryzacji...* 

W lokalu panuje ożywiony ruch. Jest wła- 
śnie przerwa obiadowa i wielu robotników oraz 
studentów przychodzi tutaj posłuchać radia, 
przejrzeć świeże gazety. Jedzą śniadanie, piją 


dziennik radiowy, wywołują gniew. Prześlado- 
wania obrońców pokoju w Bonn, chełpliwe i 
odwetowe mowy  neohitlerowskich generałów 
w Hannowerze, drożyzna w Nadrenii, pogróżki 
amerykańskich okupantów pod adresem fabry- 
kantów, którzy pragną handlu ze Wschodem, 
nie zaś wyprzedaży surowców za zbrojenia itp. 

Dwie dziewczyny oglądają album pamiątko- 
wy, zawierający listy kobiet, protestujących 
przeciwko remilitaryzacji Zachodnich Niemiec. 
Podchodzi jeden z kierowników agitacyjnego 
lokalu i wyjaśnia: r 

„To są podpisy kobiet, które straciły na woj- 
nie swych mężów i synów, a teraz ostrzegają 
swę siostry przed nową rzezią. Jest to ostrzeże- 
nie, a zarazem protest przeciwko okropnościom 
wojny, niszczącym szczęście każdej rodziny...“ 


Do rozmowy wtrąca się jakiś młody prakty- 
kant. Jego pytanie brzmi: „Ale dlaczego mamv 
3 czerwca głosować przeciwko remilitaryzacji? 
Przecież w naszej Republice my się nie zbroi- 
my?!“ 

„Oczywiście — odpowiada jeden z młodych 
członków FDJ — u nas nie ma zbrojeń wo- 
jennych. Ale czy mamy obojętnie przejść nad 
faktem, że w. drugiej części naszej ojczyzny re- 
militaryzacja postępuje pełną parą? Jako Niem- 
cy musimy protestować również przeciwko te- 
mu, co się dzieje na Zachodzie. Niemcy są nie- 
podzielne, to chyba jest jasne. Uprzytomnijmy 
sobie tylko, eo się stanie, jeśli ziszczą się ame- 
rykańskie sny o wojnie. Nasza młodzież na Za- 
chodzie stanie się „mięsem armatnim*, a nasze 
domy i fabryki na Wschodzie pierwszą ofiarą 
amerykańskich bomb i armat. Dlatego musimy 
wszyscy walczyć przeciwko remilitaryzacji..* 


pis — wtrąca się do naszej rozmowy kierownik 
lokalu agitacyjnego — to rzeczywiście niewieie 
on nam pomoże. Ale jeżeli każdy, kto swoim 
głosem w plebiscycie pragnie podkreślić goto- 
wość obrony pokoju i to w każdym czasie i w 
każdym miejscu, nie będzie szczędził sił, aby 
przekonać o tym swoich braci w Zachodnich 
Niemczech i jeśli swoją pracą wzmacniać bę- 
dzie obóz pokoju, wtedy taki podpis znaczyć 
będzie bardzo, bardzo wiele. Głosując przeciw- 
ko remilitaryzacji, a za pokojem, kaźdy obywa= 
tel niemiecki powie podżegaczom wojennym: 


„Tak, jestem gotów przeciwstawić się wojen- 
nym planom międzynarodowych imperialis- 
tów...” 


W lokalach agitacyjnych ludzie uczą się poj- 
mować zagadnienia dnia. Nikt nie wychodzi 
stąd bez zadowalającej odpowiedzi. I to jest 
niezwykle ważne. Jak nam 'oświadczono w Lip- 
sku (a o tym przekonaliśmy się później również 
w innych miastach Republiki), Niemiecka Re- 
publika Demokratyczna objęta jest gęstą siecią 
takich właśnie lokali oświatowa - agitacyjnych. 
Tysiące aktywistów pokoju nie szczędzi sił ani 
czasu, aby każdą wolną od pracy chwilę po- 
święcić sprawie obrony pokoju. 

Gdy więc czytamy w gazetach, że w takiej 
czy innej fabryce (kiedy przejeżdżaliśmy przez 
ośrodek chemiczny w Bitterfeld, właśnie 12 i 
pół tysiąca robotników przyjęło jednomyślnie 
plebiscytową rezolucję) robotnicy po dyskusji 
wyrazili gotowość masowego poparcia plebiscy- 
tu, pamiętajmy, że ludzie ci — nie tylko skła- 
dają zwykłe podpisy na kwestionariuszach, ale 


zamieścił arty= | nych, znajduje 


się w wyjątkowo 


„ciężkiej sytuacji, Spośród tych dzie- 


Ci z górą 450 tysięcy służy u boga- 
tych titowców w mieście lub u ku- 
łaków na wsi, Przeszło 300 tysięcy 
sierot mieszka w potwornych wa- 
runkach w przytułkach titowskich. 
Wskutek niedojadania przeszło 70 
proc, dzieci w przytułku Pokoplia 
zapadło na gruźlicę. 

Dziennik podaje dalej, że faszyści 
titowscy wysyłają masowo dzieci w 


wieku od 10 do 15 lat na roboty * 


przymusowe, tworząc dla nich spe- 
cjalne obozy. Około 40 tysięcy dzie- 
ci zatrudnionych jest w przedsię- 
biorstwach i w farmach rolnych, 
gdzie są okrutnie wyzyskiwane, wy- 
e stów pracę przekraczającą ich 
sity. 

Dziennik podkreśla, że śmiertel- 
ność wśród dzieci w Jugosławii ti- 
towskiej sięga 21 proc, 


Chiny dostarczą Indiom 


400 tys. ton zboża 


PEKIN (PAP) Jak donosi 
Agencja Sinhua, w Pekinie podpisa- 
na została umowa, na mocy Której 


Chińska Republika Ludowa dostarczy 


Indiom 400 tys. ton zboża. 


USA inspirowały 


zamach stanu w Boliwii 


WASZYNGTON (PAP) — Ame- 
rykański tygodnik „US News and 
World Report", 
tarz, w którym cynicznie przyzna- 
je, iż junta wojskowa, która doko- 
nała zamachu stanu w Boliwif, jest 
związana z Departamentem Stanu. 
Dzięki wprowadzonej ` dyktaturze 
wojskowej USA będą mogły nadal 
otrzymywać z Boliwii ołów na do- 
tychczasowych warunkach. 

Tygodnik wezwał jednocześnie 
rząd USA do pełnego poparcia dy- 
ktatury wojskowej w Boliwii, która 
„iest konieczna, ponieważ wyborcy, 


są to oddani i świadomi bojownicy pokcja. a A ga 
MARIAN PODKROWIŃSKI lkańską*, 
„ «ay "HMMPR 4 RZ si 


zamieścił komen- , 


i 


— 
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Wytępić © 


Wraz ze zmianą ustroju politycz- którym na pierwszej stronie ukaza- 


nego i gospodarczego 


w naszym |ło 


się przemówienie Prezydenta, 


kraju, wraz z obaleniem władzy ka- |Bolesława Bieruta do koresponden- 
pitalistów i obszarników i objęciem {tów robotniczych 1 chłopskich, wzy- 


steru rządów przez klasę robotni - |wające do 


czą, nastąpiły liczne, głęboko sięga- 
jące, zmiany we wszystkich dziedzi- 
nach życia publicznego, w. stosun- 
kach kulturalnych, obyczajowych 
itp. Zasadniczą normą postępowa- 
nia, obowiązującą saaslkich Wyż- 
szych i niższych działaczy naszego 
państwa i gospodarki narodowej, 
życia społecznego i kulturalnego 
stało się stosowanie w najrozmait- 
szych dziedzinach swojej działalno- 
ści metody krytyki i samokrytyki. 


| Krytyka i samokrytyka, jako pod- 


stawowa metoda kierownictwa par- 


f tią robotniczą i państwem dyktatu- 


i 


ry proletariatu została w sposób 
genialny rozpracowana teroretycznie 
przez Lenina i Stalina i praktycznie 
sprawdzona na historycznym dorob- 
ku partii bolszewickiej i państwa 
radzieckiego. Partia nasza przystę- 
pując do budowania zrębów władzy 
ludowej, wzorując się na doświad- 
czeniach ZSRR, założyła u podstaw 
nowej państwowości bolszewicką za- 
sadę krytyki i samokrytyki, Z bie- 
giem lat ta podstawowa metoda 


walki z samowolą i 
bezprawiem, na wewnętrznej stro = 
nie tejże gazety podano zgoła nie- 
codzienny, sięgający najwyższego 
szczytu zakłamania wypadek naigry- 
wania się z elementarnych potrzeb 
ludzi pracy. W odpowiedzi na słu- 
szną i od dłuższego czasu powtarza- 
jącą się krytykę pracowników i ab- 
solwentów PSPP Zakładów „Boru= 
ta“ w Zgierzu, odnośnie karygodne- 
go niechlujstwa, panującego w sto- 
łówce bursy oraz niskiej jakości I 
szkodliwości dla zdrowia podawa- 
nego tam pożywienia, lekarz odpo- 
wiedzialny za tolerowanie tych 


skandalicznych stosunków, nie tyl- 


ko niczego nie uczynił dla ich na- 
prawienia, ale udzielił w książce za- 
żaleń cynicznej i wręcz prowokacyj- 
nej odpowiedzi na skargi młodzieży. 
Na domiar złego w sukurs lekarzo- 
wi, pośpieszyła PSS w Zgierzu, ja- 
ko gospodarz stołówki, która pozwo= 
lita sobie na niesłychanie brutalny 
atak na korespondenta, za podanie 
przez niego do prasy wiadomości 0 
stosunkach, panujących w stołówce. 


partyjnego i państwowego kierow- | swojej bezczelności nie zawahała 


nictwa stała się również normą 
prawną i przybrała formę obowią- 
zujących w naszym państwie prze= 
pisów. Dobitnym wyrazem tej li- 
nii postępowania partii sa uchwały 


Rady Państwa i Biura Organizacyj- | tości”, 


się przed zaatakowaniem redakcji 
gazety, która korespondencję wy- 
drukowała. W liście tym znalazły 
się zwroty w rodzaju „wrogie na- 
stawienie do dzisiejszej rzeczywis- 
„szkalowanie uspołecznionej 


nego KC PZPR z grudnia 1950 roku instytueji w okresie, który wymaga 


w sprawie odpowiadania na skargi 
i zażalenią obywateli oraz na kry- 
tykę w prasie, Myśl zawartą w 
tych uchwałach wielokrotnie podno- 
sił przed i po grudniu 1950 roku 
Prezydent naszego państwa, prze- 
wodniczący Komitetu 
PZPR, towarzysz Bolesław Bierut. 
Wszystkie jego wystąpienia publicz- 
ne są nacechowane głęboką troską 
o szerokie masy naszego narodu, o 
zabezpieczenie ich potrzeb  życio - 
wych, Wielokrotnie z ust kierow= 
nika naszego państwa i partii pa- 
dały ostre słowa potępienia pod ad- 
resem biurokratów i szkodników, 
którzy tłumią słuszną krytykę i od- 
noszą się bezdusznie do żywotnych 
potrzeb i słusznych postulatów ro- 
botników, chłopów i inteligencji 
pracującej. Z całą mocą biczuje 
towarzysz Bierut sobiepaństwo 1 
dygnitarski tryb życia, jaki zakradł 
się do szeregów naszych działaczy i 
wzywa naród do publicznego ujaw- 
niania, do ścigania i potępienia 
wszelkich nadużyć, obojętności na 
krzywdę ludzką, które ciążą jeszcze 
na naszym Życiu, jako smutny gpa- 
dek pokapitalistyczny. 


Fakty życia codziennego przeko- 
nywują jednakże, że ta słuszna, od. 
lat głoszona polityka naszej partii 
nie dotarła jeszcze do wielu ośrod- 
ków. Nie dawniej, jak w niedzielę, 
20 bm, w „Dzienniku Łódzkim*, 


bd 


Żyje ich w Stanach Zjednoczonych 
około 13 milionów. Włożyli wielki 
wkład w amerykańską kulturę, 
ofiarny udział w walce o ustanowienie 
wolności i triumf postępu, Z wdzięcz- 
ności za to odebrano im zwykłe prawa 
obywatelskie i wprowadzono dla nich 
specjalne przywileje,  naśladowane z 
takim powodzeniem przez hitlerowców 
w czasie ostatniej wojny — w stosunku 
do tzw. narodowości nie-niemieckich. 
'A więc: oddzielne miejsca w tramwa* 
jach i kolejach (bydlęce wagony), su- 
rowo wzbroniony wstęp do większości 
restauracji, kawiarni, lepiej zaopatrzo- 
nych sklepów itp. prawo do (niewol- 
niczej) pracy za połowę (należnej 
wszystkim innym Amerykanom) płacy 
i prawo zamieszkiwania (wyłącznie) w 
dzielnicach nędzy. Zważywszy ponad- 
to, że dwie trzecie z owych 13 milio- 
nów zamieszkują. na południu USA, 
dano im tam dodatkowo przywilej na- 
głej a niespodziewanej śmierci, znany 
pod nazwą lynchu... 

Gdyby zapytać kogoś z amerykań- 
skiej „elity propagandowej”: dlaczego 
wprowadziliście u siebie okupację fa- 
szystowską między innymi dla tych 13 
milionów ludzi? usłyszelibyśmy 
niewątpliwie odpowiedź pełną oburze- 
nia: ludzi? A czyż to są — ludzie? 
To przecież tylko Murzyni! — No, do- 
brze — zadajmy drugie pytanie — ale 
czyż o przynależności do rodzaju ludz- 
kiego może w normalnym społeczeńe 
stwie decydować kolor skóry, czy spo- 
sób uczesania? Przecież podobno 
(kłraj amerykański to „ojczyzna postę- 
pu, tudzież wolności? — Ta prawda = 
brzmiałaby odpowiedź — USA to fak- 
tycznie kraj wolności, Dlatego właś- 
nie WOLNO nam, supermanom ame- 
rykańslim, robić wszystko, co się nam 
żywnie podobn, z podludźmi innej ra- 
sy, innego wyznania czy innych, nie- 
trumanowskich przekonań politycz- 
nych.. Właśnie, słyszeliście chyba, w 
tym miesiącu sprzątnęliśmy na naszym 


amerykańskim krześle elektrycznym 
' niejakiego Mac Ger.. — A cóż on ta: 


| 


Centralnego (my na łamach naszej gazety 


specjalnej czujności* oraz, że re- 
dakcja postępuje w sposób przy- 
pominający „postępowanie  niektó* 
rych gazet przedwojennych”. " 


W dniu wczorajszym zamieściliś- 
inny 
dokument bezduszności i  bezpra- 
wia. Był to list napisany przez chło- 
pów z kolonii Bliźnia, pow.  łę> 
czyckiego do I sekretarza KW 
PZPR w Łodzi, Okazuje się, że w 
siódmym roku władzy ludowej ku= 


łak zdołał zaorać drogę służącą li- 


w |—. systematycznego 


PA IE? nP 
zWscallah detara 
A Ah Kota 


Bez kaptura 


brali _ 


cznym  małorolnym gospodarzom 
jako jedyny dostęp do ich łąk i, co 
najsmutniejsze, że dla tego wrogie- 
go*zamachu ną elementarne prawa 
pracującego chłopstwa otrżymał po- 
parcie władz sądowych i administra- 
cyjnych, przy toleracyjnym stosun- 
ku miejscowych ogniw kierownic- 
twa partyjnego. Od blisko roku, .bo 
od 12 lipca 1950 roku zaintereso- 
wani chłopi bezskutecznie  kołataii 
do najrozmaitszych 'organów wła- 
dzy, aż do wojewódzkich włącznie, 
i nie zdołali doprowadzić swojej 
sprawy do jedynie słusznego roz- 
wiązania, to jest «do, poskromienia 
kułaka i przywrócenia drogi, z któ- 
rej gospodarze ci, od wielu lat ko- 
rzystali. 


Od pewnego czasu znajdujemy się F 


w warunkach smutnej konieczności 


kiego przeskrobał? — Jakto co?“ Był 
Murzynem... y 

Cały świat był i jest poruszony 
zbrodnią, popełnioną na niewinnym 
Mac Gee. Poruszoną nią jest również 
posiępowa część „białego“ społeczeń: 
stwa amerykańskiego, Ich przedstawi- 
ciele poszli kołatać o życie Murzyna 
do drzwi Białego Domu. Ale drzwi 
tych przed nimi nie otworzono. „W 
takich sprawach, jak lynch, pan prezy- 
dent Truman' nie przyjmuje* — od: 
parla delegacji sekretarka głównego lo- 
katora Białego Domu. Oczywiście, 
można by z tego ukuć jeśzcze jeden 
argument przeciwko antyludzkiej po- 
stawie głowy USA. Ale czyż to byłoby 
słuszne i sprawiedliwe? Taki zarzut 
mogą zgłaszać wyłącznie osoby, które 
nie należą do organizacji... Ku-Klux- 
Klan. "ZRT 

— „Mogę dostarezyć 20 świadków — 
stwierdził profesor uniwersytetu w 
Cansas City, Trimble, w wywiadzie 
udzielonym „United Press“ — że jed- 
nym z najczynniejszych członków Ku- 
Klux-Klanu w Grandolls Paschur był 
obecny prezydent Truman..." 

Rzecz jasna, że do grupy Ku-Klux- 
Klanu w Grandolls należał Truman w 
okresie, gdy był sprzedawcą krawatów, 
Obecnie, gdy awansował, należy już 
do najwyższej międzynarodowej grupy 
Ku-Klux-Klanu — Wall-Street. Przy» 
należność ta zwalnia go od noszenia 
tradycyjnego stroju  Ku.Klux-Klanu: 
białego habitu z kapturem, w którym 
wycięto otwory na tchórzliwe, totrow= 
skie ślepia, Dziś pan prezydent USA 
występuje bez kaptura, doszedł bowiem 
do wniosku, że niepotrzebna mu žad» 
na maskarada, I bez habitu można być 
czołowym działaczem Ku-Klux.Klanu, 
pięknej, amerykańskiej organizacji, na 
której wzorowały się formacje faszy- 
stowskie Mussoliniego i SS, SA i SD 


Hitlera. I dojść do kolosalnych sukce- f 


sów nie tylko w lynchowaniu Murży. 
nów w USA, ale również milionów ko- 
biet, dzieci i starców w Korei. 

„O. Set. 


/ 
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nieludzkich wprost — wypadków 
gwałcenia najbardziej życiowych 
potrzeb człowieka pracy, jaką jest 


sprawa posiadania dachu nad gło- 


wą, Na przestrzeni kilku tygodni 
zanotowaliśm. na terenie dużego 
ośrodka miej 


kań i pozostawiania rodzin robotni- 
czych obarczonych dziećmi pod go- 
łym niebem. Zdarzało się, że pró- 
bojwano wypadki te przystroić w 
pozory jakiejś legalności, czy zgod- 
ności z. przepisami. 

Faktom tym i licznym innym, któ- 
re mają miejsce w naszyń życiu 
codziennym należy 
łożyć kres. Gorącym żelazem trze- 
ba wypalić wszelkie narośla biuro- 
kratyzmu, bezduszności, obojętności 
w stosunku do potrzeb ludzi pracy, 
sobiepaństwa, dygnitarstwa, które 
ozostawione bez przeciwdziałania 
ogą spowodować groźne schorze- 
nia w naszym organiźmie państwo- 
wym. Nie przedstawia sobą niebez- 
pieczeństwa wrzód, który się poja- 
wi ną zdrowym organiźmie, ale. 
groźba zaczyna się w momencie, 


gdy zamiast wycinać i zlikwidować 
usiłujemy go wstydliwie ukryć, Nie 


należy również zamykać oczu na 
fakt, że w miektórych karygodnych 
wybrykach są w tej czy innej mie- 
rze zaangażowani «lub współwinni 
członkowie naszej partii. Partia na- 
sza prowadzona przez towarzysza 
Bieruta wychowująca swych człon- 
ków na dorobku partii bolszewic- 
kiej — nie zawaha się przed sfoso- 
waniem najostrzejszych środków 
względem własnych członków, jeżeli 
ich wina zostanie udowodniona. 


Wypadki omówione wyżej wyma- | szcze bardziej zaostrzyć 


gają nie tylko głębokiego zaintere- 
sowania, ale przede wszystkim ener- 
gicznego i niezwłocznego wkrocze- 
nia wszystkich zainteresowanych 
władz państwowych oraz właści- 
wych komitetów partyjnych. Przez 
wyciągnięcie 'na światło dzienne 
wszystkich brudów i pozostałości 
kapitalistycznego „urzędowania“ o- 
siągniemy nić tylko słuszne zała- 


ięgo, jakim jest Łódź | jak należy 
kilka: wypadków rozbierania miesz- | przepisów państwowych, 


stanowczo por | 


—o— 


hwast bezduszności i sobiepaństwa 


à 

twienie  podniesionych przez nas 
spraw i zabezpieczenie uzasadnio- 
nych interesów pokrzywdzonych lu- 
dzi pracy! Na tych przykładach zdo- 
łamy pouczyć wszystkie ogniwa 
państwowe, działaczy naszej partii, 


walczyć z łamaniem 

jak wal- 

czyć m $pezdusznością,  kumoter- 

stwem i obojętnością na krzywdę 
ludzką, ; i Y 


Z okazji dekorowania  koreśpon- 
dentów robotniczych i chłopskich 
wysokimi odznaczeniami państwo- 
wymi prezydent Bolesław Bierut 
powiedział: 

„Państwo Ludowe, liczy na waszą 
pomoc w walce ze złem, ną waszą 
odwagę i wytrwałość w walce z 
wszelkimi objawami samowoli i bez- 
prawia, z każdym faktem narusza- 
nia naszych ustaw, naszej ludowej 


Z okazji „Dni Oświaty Książki i Prasy* Prezydent RP boleslaw Bierut udekoa 


rowat w dniu 19 maja 1951 r, w Belwederze Krzyżami 


Kawalerskimi Orderu 


Odrodzenia Polski, 19 korespondentów robotniczych i chłopskich. 
Na zdjęciu: premier Cyrankiewicz, wicepremier Minc i marszałek Rokossow= 
ski w rozmowie z korespondentami „Trybuny Ludu“ — Kościeleckim i Trojas 


nowskim. 


(CAF fot. Dąbrowiecki) 


praworządności, Śmielej więc pisz- i Jadwiga Chojnacka 


cie o wszelkich przejawach biuro- 
kratyzmu i bezdusznego stosunku 
„do człowieka, walczcie wypróbowa= 
'nym orężem krytyki z brakiem tro- 
ski o człowieka pracy, z nieudolno- 
ścią, z marnotrawstwem. Nie o- 
szczędźcie zarozumialców* i sobie- 
panków, którzy tu i ówdzie usiłują 
nadużywać zaufania władzy ludowej 
i rządzić się ze szkodą dla państwa 
i jego obywateli". 

"Słowa te są drogowskazem i na- 
kazem dla całej Partii w jej walce 
o praworządność w kraju. Słowa te 
odnoszą się do wszystkich członków 
Partii, jak również do bezpartyj- 
nych działaczy społecznych, - Zgo- 
dnie z tym wskazaniem należy je- 
krytykę i 
samokrytykę, pogłębić czujność na 
działanie wroga i wspólnie z Par- 
tią, pod jej kierownictwem  likwi- 
dować występujące tu i ówdzie rop- 
nie. Całym autorytetem Partii nale= 
ży utrwalać praworządność socjali- 
styczną, wykorzenić do końca biuro= 


kratyzm i bezduszność — ten nie- 
szczęsny spadek po rządach bur- 
' żuazji, 5 J. G. 


Polska Ludowa likwiduje analfabetyzm 


się 


ORA b adj 


uroczystość z okazji likwidacji analja- 


betyzmu w wojew, rzeszowskim, 


Załoga ZPB im. Dzierżyńskiego wa 


Zakładów im. 


(CAF fot. A. Nowosielski) 


dyrektor Państwowego. Teatru Powszechnego 
Cywilizowany świał pokrzyżuje 
zbrodnicze plany imperialistów 


Sześć lat temu zakończyła się 
druga wojna światowa, która po- 
chłonęła około 30 milionów ofiar, 


I oto dziś, ci sami ludzie, którzv 
doprowadzili do wybuchu drugiej 
wojny światowej, na nowo przystę* 
pują do zbrodniczych przygotowan. 
Zdemaskowanie ich nie przedstawia 
żadnych trudności — wojny pragną 
ci, którym przynosi ona milionowe 
zyski, Międzynarodowy kapitał wy- 
ciąga ręce po nowe ofiary. Poprzez 
interwencję gospodarczą kapitaliści 
amerykańscy wpływają na rządy 
krajów podporządkowanych i zmu- 
szają je do udziału w zbrojeniach 
i przygotowaniach wojennych. Kie- 
rownicy państw kapi$alistycznych 
wyłężają wszystkie siły, aby wciąg- 
nąć świat w nową wojnę. 


My odbudowujemy z niedawnych 
zniszczeń wojennych naszą stolicę— 
a oni produkują nowe armaty, My 
odradzamy naszą kulturę, zbliżamy 
ją do człowieka pracy — a oni ma- 
lują surrealistyczne nonsensy, de- 
prawujące i poniżające człowieka i 
jego sprawy. My najszerzej współ- 
pracujemy z bratnimi. narodami 
ZSRR ; krajami demokracji ludowej 
>a oni montują bloki agresji. My 
robimy wszystko dla człowieka — 


Dr med, Aleksander laudański 


G Ostrzegamy podżegaczy wojennych 


Walka o pokój, wałka z odradza- 
jącym się faszyzmem powinna być 
obowiązkiem każdego trzeźwo my- 
śląceśo obywatela, A faszyzm to 
nie jest zwykła wojna, to wojna, 
mająca na celu zupełne zniszczenie 
cywilnej ludności, wojna, zagrażają- 
ca całemu istnieniu ludzkości. Gru- 
pa podżegaczy wojennych w sposób 
przyśpieszony zwiększa i udoskona- 
la produkcję środków masowego 
zniszczenia, Groźba użycia bomby 
atomowej jest szeroko reklamowana 
na Zachodzie, Czynione są również 
przygotowania do wojny bakterio- 
logicznej. Na procesie norymber- 
skim kilkakrotnie stwierdzono, że 
władze hitlerowskie miały przygo- 
towany plan wojny bakteriologicz- 
nej. Również proces japońskich 
przestępców wojennych w Chaba- 
rowsku wykazał olbrzymie przygo- 
towania faszystowskiej Japonii do 


Wielki 


spokój 


oni przeciw człowiekowi, dła ma- 
terialnych zysków. 

Naszym zadaniem, zadaniem ludzi 
pragnących pokoju i możliwości bu- 
dowania lepszej przyszłości, jest nie 
dopuścić do wybodkk nowej wojny 
światowej. Jedną z akcji, jakie pro- 
wadzi świat postępu w obronie po- 
koju światowego jest NARODOWY 
PLEBISCYT POKOJU, Jest to za- 
deklarowanie woli pokoju naszego 
narodu, Nikogo z nas nie może zas 
braknąć w tej akcji —q4 każdy wi- 
nien zrozumieć, iż podpisem swoim 
wzmacnia światowy RUCH POKOJU 
w proteście przeciw knowaniom 
podżegaczy wojennych i 

Maksym Gorki powiedział: „Czło- 
wiek — to brzmi dumnie", Wielkie 
słowa wielkiego pisarza w genial- 
nym, syntetycznym skrócie zawie- 
rają całą prawdę o człowieku i sen- 
sie jego istnienia, Zawiera się w 
nich to — że ludzkość winna ciągle 
doskonalić się i budować, cłągle 
rozwijać, Prawd tych nie daje się 
pogodzić z dążeniami podżegaczy 
wojennych, którzy wyciągają ręce, 
by zniszczyć nasze warsztaty pracy, 
naszą kulturę, nasze życie, 

Cywilizowany świat nie dopuści 
do tego, aby ziściły się marzenia 
imperinalistycznych zbrodniarzy, 


rozpoczęcia "wojny bakteriologicz= 
nej, 

W dni, kiedy miliony prostych 
ludzi walczą o pokój, niewielka 
grupa ludzi żądna krwi, a przede 
wszystkim zysków, stara się pchnąć 
świat do nowej, strasznej rzezi, 


Wykonanie Planu 6-letniego, ma- 
jące na celu szybkie uprzemysło= 
wienie kraju, jest naszym wkładćm 
w światową walkę o pokój. Jedynie 
dalsze zbliżenie i wspólna walka 
wszystkich obrońców pokoju na ca- 
łym świecie może uniemożliwić u- 
rzeczywistnienie krwawych planów 
podżegaczy wojennych. Przez pod- A 
pisanie Apelu Pokoju wyrażamy 
nie tylko naszą chęć utrzymania po- 
koju, ale również ostrzegamy wszyst- 
kich podżegaczy wojennych, że na- 
rzucona wojna musi się, skończyć 
ich własną zgubą, 


Iczy o pokój 


i urok bije z oczu mi- 


| 
] 


i Wychowujmy nasze dzieci na n 


Pracownicy Nowej Tkalni 
Feliksa Dzierżyńskiego zebrali się tłumnie 
w hal przewłekalni, Przed złożeniem kart je- 
den z robotników wygłasza zwięzłe przemówie- 
nie na temat znaczenia Narodowego Plebiscytu 
Pokoju. Zebrani słuchają z uwagą i w sku- 
pieniu, ' 


Brygadzista Adam Dreczko wie dobrze, ja- 


kie znaczenie , posiada kartka  plebiscytowa, 
którą podpisał i którą odda za chwilę. Adam 
Dreczko ma dawne porachunki z anglosaskimi 
„aliantami*; przejtzał on do gruntu ich obłu- 
dę, ukrytą pod pozorami zachodnio = europej- 
skiego „humanitaryzmu“. W 1945 roku z Ho- 
landii znad rzeki Maas >owędrował Dreczko do 
Düsseldorfu, gdzie spotkał się z amerykański- 
mi „wyzwolicielami", Umieścili go wnet w obo- 
zie w Solingen, a gdy zgłosił zamiar powrotu 
do kraju, oficer amerykański oświadczył mu: 
„Głupi! W Łodzi już nie ma Polaków. Zostań 
lepiej z nami. Niedługo będzie trzecia wojna“. 
Dreczko nie uwierzył „nadczłowiekowi” 
z USA, alie musiał długo czekać na pozwolenie 
wyjazdu do kraju. Przez ten czas zaobserwo- 
wał i przeżył niemało. Widział fraternizację 
Amerykanów z hitlerowcami. Widział jak ame- 
rykańscy „nadludzie" wspólnie z pachołkami fa: 
szystowsko =- hitlerowskimi wyrzucali z tram- 
wajów „niższą rasę" — Polaków. Zaznał rów- 
nież głodu wraz Z towarzyszami niedoli w ame- 
rykańskim obozie w Solingen. ZY. 
Instruktorka brygady młodzieżowej, zasłu- 


iezłomnych obrońc 


żona przodownica Józefa Szewczykowa zaczęła 
pracować w ustroju kapitalistycznym, w fa- 
bryce Geyera, jako pomocnica przewlekaczki, 
mając 12 lat. Od 1921 roku pracowała na tkal- 
ni przy krosnach. Nie odznaczała się wówczas 
na pozór żadnymi zdolnościami. Dopiero wa- 
runki pracy i atmosfera współzawodnictwa 
socjalistytznego w Polsce Ludowej wyzwoliły 
w/niej i ujawniły te nieprzeciętne zdolności, 
z którychydziś może być dumna. Przed pod- 
wyższeniem -norm wyrabiała 124 proc. normy 
tak zwanej „kolorówki", Następnie przeszła na 
instruktorkę brygady młodzieżowej imienia 
Czutkicha, brygady, którą szczycą się słusznie 
Zakłady im. Dzierżyńskiego. | 

Towarzyszka Szewczykowa wie, co zmaczy 
kartka plebiscytowa, którą trzyma w ręku, 
i jakie jest znaczenie polityczne aktu głoso 
wania. Okupacja hitlerowska w Łodzi była dla 
niej grozą i bezustannym lękiem o męża i sy- 
na, którzy ukrywali śię przed gestapowcami. 
Syn, Ryszard, nie zdołał się jednak ukryć, Gdy 
zrozpaczona matka przyszła na Gestapo do- 
wiedeieć śię o losach syna, usłyszała przez 
ścianę krzyk swego katowanego dziecka, — 
Ten krzyk dotąd mi brzmi w uszach. Nie chcę, 
żeby inne matki miały usłyszeć znów krzyk 
katowanych dzieci — mówi towarzyszka Szew- 
czykowa. Nie chce ona również, żeby inne 
matki odnajdywały ewłoki swych pomordo- 
yanych synów tak, jak ona odnalazła zwłoki 
swego Ryszarda w katowni hitlerowskiej 
w Radogoszczu. 


O W OZ 


łej, dziwnie młodej, chociaż  porysowanej 
zmarszczkami twarzy towarzyszki Szewczyko- 
wej. Na gruzach szczęścia rodzinnego odnala- 
zła ona i odbudowała nowe szczęście w pracy 
dla Polski socjalistycznej, która otacza opieką 
wielkie rzesze pracujących, otwierając przed 
nimi nieznane w ustroju-  kapitalistycznym 
możliwości awansu i dobrobytu, 

Towarzyszka Szewczykowa zdaje sobie jed- 
nak dobrze sprawę, że zasadniczym, nieodzow- 
nym warunkiem rozszerzania się i pogłębiania 
korzyści społecznych i materialnych na naj- 
szersze masy Świata pracy oraz warunkiem 
dobrobytu i szczęścia osobistego ludzi pracują- 
cych w Polsce jest po trzykroć Pokój! 

Ze wzruszeniem i powagą składa towarzy- 
szka Szewczykowa kartkę plebiscytową na 
znak protestu przeciwko propagandzie wojen- 
nej podżegaczy imperialistycznych oraz jako 
wyraz swego niezłomnego przekonania, że 
w naszej mocy leży, aby oszczędzić milionom 
kobiet w Polsce losu, podobnego temu, jaki 
spotkał matki tych synów, którzy zginęli w hi- 
tlerowskich obozach śmierci, 

W hali wykończalni składanie kart plebi- 
scytowych dobiega końca, Przytłumiony szum 


pracujących w sąsiednim oddziale maszyn 
tworzy znamienny akompaniament, towarzy- 
szący zbiorowemu aktowi, którym robotnicy 


dają wyraz swym przekonaniom, że wojna nie 
jest nieunikniona, Praca i Pokój! 

Białe litery na niebieskich flagach — Pokój 
— Mir — Frieden — Paix — Peace — Pace — 
zatriumfują nad światem. Mówią o tym twa- 
rze robotników, oddających z powagą Kartki 
plebiscytowe w dniu 17 maja 1951 roku, w dniu 
Narodowego Plebiscytu Pokoju, 


WŁADYSŁAW RYMKRIEWICZ, 


a 


ów pokoju i budowniczych socjalizmu 


Str. T — 
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Współpraca Głównego Instytutu Włókienniczego 


rame 
ri 7 


z zakładami przemysłu bawełnianego daje dobre rezultaty 


, Realizacja zadań stojących przed 
naszym przemysłem włókienniczym 
w Planie 6-letnim, wymaga pełnego 
włączenia się do walki o ich wyko- 
nanie wszystkich tych, którzy w ja- 
kikolwiek sposób z przemysłem włó- 
kienniczym współpracują, wszystkich, 
którzy pracę tego przemysłu mogą 
usprawnić, udoskonalić, wprowadzić 
na nowe, Jepsze tory, ` 


Instytucją, która jest bezsprzecznie 
' powołana do takiej właśnie pomocy 
i współpracy z przemysłem włókien- 
niczym jest Główny Instytut Włó- 
kiennictwa, 

Dziesiatki zatrudnionych tam wy- 
bitnych fachowców z dziedziny włó- 
kiennictwa mogą i powinny być ol- 
brzymią pomocą w pracy naszych za- 
kładów produkcyjnych, realizujących 
założenia Planu 6-letniego, planu bu- 
dowy podstaw socjalizmu. 

Trzeba stwierdzić, że już od kilku 
miesięcy działalność tej placówki 
znacznie się ożywiła, nabrała opera- 
tywności, Coraz częściej widzi się 
pracowników Instytutu w zakładach 
pracy. ) 

Ustalić prawidłowy reżim technicz- 
'ny i technologiczny, nauczyć średni 
i niższy nadzór techniczny w zakła- 
dzie pracy postępowania, według 
wymagań tego reżimu — oto zadanie, 
jakie postawiła przed sobą ekipa 
GIW pracująca w ZPB im. Szy- 
mańskiego, 

Zadanie ani łatwe, ani proste, je- 
żeli wziąć pod uwagę niewątpliwy 
konserwatyzm i rutyniarstwo ciągle 
jeszcze pokutujące wśród części na- 
szego personelu technicznego, 

Przedstawiciele GIW stwierdzili 
w przędzalni Zakładów im. Szymań- 
skiego szereg poważnych niodociąg- 
nięć i braków, które w większości 
wypadków znane były i miejscowemu 
personelowi technicznemu, majstrom 
i kierownikom, ale.. — Jak przysze- 
dłem, to już tak było, więc niby po 
co zmieniać, kiedy ludzie już do tego 
przywykli... — stwierdzali majstro- 
wie, 

1 rzeczywiście, pracownicy przy- 
zwyczaili się do tego,- że np. przy 
trzepakach nie było korytek na zwo- 


je. Niby można i tak, Wprawdzie 
przy zdejmowaniu zwoju maszyna 


stoi dwa lub trzy razy dłużej, ale ja- 
koś nikomu to nie przeszkadzało. 
Czasem były z tego powodu postoje 
na zśrzeblarkach, ale i na to nikt nie 
zwracał uwagi, > 

Dopiero dzięki- interwencji ekipy 
x GIW korytka zostały założone. 

Wiele takich i podóbnych niedo- 
ciąćnięć usunięto bez sprzeciwu i bez 
trudu, ale były i inne wypadki, 

Np. na ciągarkach i  wrzecienni- 
cach grubych stwierdzono niewłaści- 
we rozstawienie wałków rozciągo- 
wych. A istnieją przecież przepisy, 
wyraźnie mówiące, jaki powinien być 
rozstaw wałków, 

Ale w przędzalni ZPB im. Szy- 
mańskiego wskazania te nie obowią- 
zywały, Majstrowie nawet je znali, 
wiedzieli, że tak właśnie być powin- 
no, ale: — Wszyscyśmy tu już pró- 
bowali — mówili — chcieliśmy wła- 
śnie zrobić tak, jak należy, cóż, kie- 
dy nie wychodzi, 

w rzeczywistości było tak, że 
rozstawienie pomiędzy: pierwszym a 
drugim wałkiem było większe, ani- 
żeli pomiędzy drugim a trzecim, zaś 
pomiędzy trzecim i czwartym było 
takie same albo jeszcze mniejsze, ani- 
żeli pomiędzy pierwszym a drugim. 
Jednym słowem—wszystko na opak. 
Ale „jakoś” tam szło, produkcja by- 
ła, Wprawdzie nies tak, jak iść po- 
winno, przędza nie była dobra, pełna 


k 
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OTOCZ YĆ OPIEKA 
KURS DLA ANALFA- 
BETÓW 

Akcja likwidacji anal- 
fabetyzmu w naszym za- 
kładzie nie jest prowa- 


i 


iem korespo 


Podobnie przedstawia 
się sprawa z dwoma sil- 
nikami na 970 obrotów, 
sprowadzonymi 
miesiąca temu. 
się znów, że silniki nie 


m W Z Z A O O ZZOZ a: 
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zgrubień, co później odbijało się na 
pracy tkaczy — do tego jednak nie 
przywiązywano już większej uwagi. 

Kiedy zaczęto szukać przyczyn 
niewłaściwego rozstawienia. wałków 
okazało się, że wszystkiemu winne 
są ciężarki. Przez szereg lat robiono 
z nimi co chciano. Dokładano, zdej- 
mowano, zmieniano i w rezultacie ob- 
ciążenie górnych wałków rozciągo- 
wych, w niczym nie 
prawidłowego, odpowiadającego prze 
pisom, 

Po  zaprowadzeniu porządku na 
tym odcinku okazało się, że ciągarki 
i wrzeciennice w przędzalni ZPB im, 
Szymańskiego nie mają w sobie nic 
nadzwyczajnego, mogą pracować przy 
normalnych rozstawieniach, a co naj- 


W kilku tomaszowskich punktach 
plebiscytowych z inicjatywy oddają- 
cych głosy, zaprowadzono książki 
pamiatkowe zatytułowane: „Dlacze- 
go podpisuję Plebiscyt“, Książki te 
cieszyły się niebywałym  powodze 
niem, szybko zapełniały się ich kar- 
ty licznymi wypowiedziami. 


Mieszkańcy Tomaszowa wpisują swe tuy- 
powiedzi do książki „Dlaczego podpisu- 
ję Plebiscyt Pokoju“. 


Widać tam czytelnie i starannie 
wykaligrafowane zdania, widać nie- 
poradne. litery niedawnych analfa- 
betów. Znajdziemy wśród mich sło- 
wa pisane drżącą ręką starca i nie- 
foremne jeszcze litery ucznia szkoły 
podstawowej. Są tam pięknie sfor- 
mułowane myśli, okragłym, gładkim 
pisane stylem — są też, jak gdyby 


ciosane z kamienia, twarde, ale 
chwytające za serce słowa. 

Każda myśl odzwierciedla inne 
przeżycia, inny charakter, innego 


człowieka, a jednak wszystkie są 
nanizane na jedną nić, na odwieęcz* 
ne, ludzkie, głęboko prawdziwe 
pragnienie pokoju. I to pragnienie 
czytamy w każdym słowie utrwało- 
nym na kartach książki, a dominu* 
ją wśród nich słowa: POKÓJ, 
STALIN, SOCJALIZM. 

„Wpisuję te słowa do książki, by 
dać jeszcze raz dowód mej wielkiej 
woli walki o pokój, szczęście, dobro= 
byt i socjalizm“ — pisze Leon Za- 
rzycki. Jak straszne oskarżenie 
brzmi zdanie wpisane nieco dalej 
przez ob. R. Ślażyńskiego: „Przeży- 
łem dwie wojny, straciłem dziewięciu 
członków rodziny, pozostały sieroty 
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ndenta 
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wspõłzawodnictwa, na 


których widnieją wyni- 
ki.. z ubiegłego roku. 


2 i pół Trzeci „kwiatek“ (choć 
Okazało nie ostatni) — to sły 
stan desek, na których 


dzona należycie. Kursy 5% odpowiednie dla na- stoją pracownicy przy 
dla analfabetów  odby- szych zakłądów. maszynach oraz częsty 
wają się nieregularnie, Sprawa ta wymaga na- brał: tych desek. 

co zniechęca uczących tychmiastowej skutecznej Konieczna tu „byłaby 
się do uczęszczania na ™terwench, natychmiastowa i skur 
wykłady. y Stanistaw Podsiadło teczna interwencja. 


Rada zakładowa wy- 


ZPB im. Stalina 


Aleksander Pytke 


Pekka | Wo z Ay A Z Z 


kazuje małe zaintereso- ZAPOBIEC Łódzkie Zalbłady 
wanie kursem, a prze- AWARIOM Kinotechniczne 
cież właśnie na niej spo- Sznury, pękające na 
czywa odpowiedzialność maszynach obrączko- USPRAWNIĆ ZAOPA- 
za jego poziom, winna wych i na skręcarkach TRZENIE 
więc co rychlej usunąć dostają się pomiędzy ło- Zaopatrzenie naszych 
to zaniedbanie. żyska, powodując tarcie, „isładów remontowych 
Irena Wieliszek co może wywołać pożar. w części potrzebne do 
ZPB im. R, Luksemburg Nie należy bagatelizować montażu, 'ciągle kuleje. 
tej sprawy. li starczon miano- 
NIEWYKORZYSTANE Kierownictwo naszych Ae hoten. ai twy- 
* SILNIKI zakładów  pòwinno zna- łączników do obrabiarek, 
Na Księżym Młynie lÉ sposób usuwania tarcz szlifierskich, brak 
stoją bezczynnie dwa sil. Sznurów bez uszczerbku również odpowiednich 
niki o mocy 250 koni; dla tempa pródulkcji, t- suwmiaręlk i poziomnic. 
Sprowadzono je w 1945 |. zapobiec niebezpie- Poruszaliśmy te sprawy 
roku. Według oświad+ S5€hslwu pożaru. na zebraniu  orgdnizacji 
czenia ' działu remonto= Aleksander Zielińsk: partyjnej, lecz nic kon- 


twego nie nadają się one 
dla naszych zakładów. 
W roku 1950 jeden 
tych silników  wypoży= 
czono pewnej instytucji 
w Gdańsku do wypróbo* 


m 


wania, Okazało się, że 
silnik działa . dobrze, 
Wystupiono więc do 
CZPB z wnioskiem o 


ousprzedanie go, lecz nic- 
wiadomo dlaczego CZPB 
nie dotąd nie uczynił, a= 
by silniki te upłynnić. 


rw 


ZPB im, Rewolucji 
1905 r. 


ZANIEDBANIA 
W ŁZK 

Mimo wielu osiągnięć 
załogi obserwuje się je- 
szcze w naszych zakła- 
dach „kwitnące kwiatki* 
biurokracji, 

Pierwszy to nie* 
punktualne dostarczanie 
pracownikom ubrań ro~ 
boczych i mydła, Drugi 
to wielkie tablice 


kretnego nie dowiedzie- 


liśmy się co do terminów 


realizacji dostaw tych za- 
mówień, Braki zaopatrze- 
niowe są wynikiem opie- 
szałości biura, jak rów» 
nież braku zainteresowa- 
nia się ty vi sprawami ze 


strony kierownictwa za- 
kładu. Ten stan rzeczy 
musi ulec zmianie, 


0. J. 
Zakłady Remontowo- 
Montażowe Nr 1 


przypominało. 


EŃ 


ważniejsze, że dobrze ustawione da- 
ją lepszą produkcję. | |: 
Usprawnienie pracy w przędzalni 
najlepiej uwidacznia się w  tkalni, 
która otrzymując lepszą przędzę sy- 
stematycznie podnosi swą wydajność 
i bez specjalnego już trhdu realizuje | 
plany produkcyjnę. Ilość reklamacji 
z powodu złej przędzy. zmalała do 
minimum, ustały narzekania tkaczy. 
Jeszcze prżed kiłku miesiącami tkal- 
nia zadowolona była, jeżeli otrzy- 
mała przędzę z innych zakładów, a 
dziś najbardziej się tego boi. K 
Równie charakterystyczny; © ale i 
bardzo pozytywny jest fakt, że o ile 
przed dwoma czy trzema miesiącami 
majstrowie, jak to się mówi, „boczyli: 
się” na członków ekipy Głównego 


Książki pokoju 


na punktach plebiscytowych w Tomaszowie 


i ból po poległych. Dziś. jestem 
szczęśliwy, że mogę przystąpić do 
walki bezkrwawej, oddając głos me- 
go serca i sumienia za pokojem na 
całym świecie. Nie chcę już, by się 
powtórzyły czasy nędzy, bezrobocia 
i wyzysku, chcę pracować spokojnie 
w wolnej ojczyźnie, rządzonej przez 
lud pracujacy“. i v_fó 


Szereg innych wypowiedzi mówi 
6 przeżyciach ludzt przed wojną, © 
ich ciężkich warunkach życia w okre- 
sie międzywojennym, o ich męczar- 
niach w czasie okupacji, ale wszyst- 
kie te słowa kończą się jednym, har- 
monijnym akordem — „Mocniej 
złaczymy swe ramiona we froncie 
narodowym, więcej będziemy produ- 
kować —- wywalłczymy tym pokój i 
socjalizm, i ; 

Przodownica pracy z TZWS, Ha- 


lina Papiewska tąk pisze: . „Sześć 
lat byłam przed wojną bezrobotną, 


szukałam pracy i chleba, pozbawio*. 
na byłam wraz z dzieckiem warun- 
ków do życia, gniew i nienawiść co- 
dziennie nosiłam na ustach. Później 
przyszedł rok 1939, w 1940 dostałam 
się do obozu w Oświęcimiu. Dziecko 
umarło mi z wycieńczenia. Ja prze- 
żyłam! Wszystko dobrze pamiętam. 
Dziś kiedy żyję w wolnej Polsce 
wiem, kto, był przyczyną mych cier- 
pień i za nie na świecie nie chce, by 
ci „opiekunowie“ teraz wrócili. Moją 
odpowiedzią przeciw ich planom jest | 
120 proc. wykonywanej normy”. 
Przerzucając kartki książek %idzi- 


my długie i krótkie wypowiedzi, wi+|. 


dzimy różne podpisy pod nimi. Du- 
Żymi literami wypisane jest. nazwi- 
sko M. Wachałowa, pod nim doda- 
ne: matka dwóch synów była 
więźniarka obozu koncentracyjnego 
Raveńsbrueck, a oto co pisze ona: 
„Nigdy więcej wojny, tej masowej 
zagłady wszystkich j- wszystkiego. 
„Pokój“ — to światło, to oświata, 
kultura, budowa i rozwój socjaliz- 
mu. Nie chcę widzieć dymów z. pie- 
ców krematoryjnych. Poniosę każdą 
ofiarę dla pokoju, Tak czują i myślą 
miliony matek na całym ` świecie, 
których głosy muszą przyczynić się 
do zwycięstwa pokoju“, 


Stanisław Urbaniak, ronownik oddział 
tewskiego, zobowiązał się w Czynie Ple 


|dzielni. 


Na rzecz 


Instytutu Włókiennictwa, o. tyle już 
dzisiaj sami do nich przychodzą, sa- 
mi wskazują na miejsca, które ich 
zdaniem wymagają szczegółowego 
rozpracowania i analizy. 
Obecnie druga ekipa GIW rozpo- 
częła pracę w tkalni. j 
Zamierzenia GIW są bardzo po- 
ważne i ich realizacja powinna znacz- 
nie poprawić i usprawnić pracę na- 
szego przemysłu bawełnianego. Ko- 
niecznym jest tylko, aby doświadcze- 
nia i osiągnięcia z ZPB im. Szymań- 
skiego zostały w jak najkrótszym 
czasię upowszechnione i przeniesione 
do innych zakładów przemysłu ba- 
wełnianego. Dy h 
(em-em) - 


Książka pamiątkowa jeszcze raz, 
udowodniła, że społeczeństwo toma- 


szowskie rozumie, jaw ważną sprawą 


w dobie obecnej jest walka o pokój, 
a ręce, które pisały tamte słową po- 
trafią na. pewno zacisnąć swe pięści 
przeciwko wrogom pokoju we wspól- 
nym froncie narodowym. 


T ~ H. Sroczyński 


W Gostomii, w pow. rawskoó-mazo- 
wieckim, kiłku najbardziej uświadomio- 
nych chłopów  małorolnych i średnio- 
rolnych zawiązało w ub. roku komitet 
założycielski przy pomocy gromadzkiej 
organizacji partyjnej. Jednak przez dłuż- 
szy czas, mimo ofiarnej prasy wszyst- 
kich członków komitetu założyciełskie- 
go, jak również sekretarza organizacji 
partyjnej, tow, Jana Szczepańskiego, nie 
zdołano pozyskać dla zaczne spół- 
dzielni-ani jednego członka. Na zebra- 
niach gromadzkich, w rozmowach indy- 
widualnych stale podnosili oni doniosłe 
korzyści wynikające z pracy spółdzielni 
produkcyjnej, podkreślali przewagę zes. 
połowej gospodarki nad indywidualną, 
omawiali statuty różnych typów spół. 


„Lecz wszystko to nie przynosiło poźą- 
danych . skutków, Większość chłopów 
małorolnych i średniorolnych wciąż je 
szcze pozostawała pod silnym wpły- 
wem propagandy wroga klasowego. Po 
wsi krążyły rozsiewane przez bogaczy 
niecne plotki przeciwko spółdzielczości 
produkcyjnej, Niektóre z nich bzdurne, 
powtarzane przez kułactwo od. dwóch 
już bez mała lat, jak np. o dzwonku, 
wspólnym kotle itp. Niemniej plotki te 
znajdowały posłach m wielu chłopów. 
Bardziej świadomi i rozsądni nie wie- 
rzyli w nie, stwierdzając, że państwo 
ludowe -popiera spółdzielczość produk- 
cyjną w interesie chłopów pracujących, 
że rząd ludowy otacza stałą opieką ma- 
4 
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pokoju 


wykończalni mokrej w ZPJ] im. Wrób- 
biscytowym wraz ze swym zespolem pod- 


nieść wydajność o 10 procent, 


Osiągnię 


Nasza  korespondentka, Barbara 
Kiełbikówna, w zamieszczonej dnia 
14 marca br. notatce pt. „Dwie bry- 
gady młodzieżowe, dwa różne wyni- 
kì“ pisała o niewykonywaniu baz 
produkcyjny h przez młodzieżowe 
brygady Tkalni Nowej i o braku za- 
interesowania nimi ze strony oddzia: | 
łowej organizacji ZMP oraz oddzia 
łowej rady zakładowej. i 

Artykuł ten wywołał istną burzę 
na terenie zakładu, i stała si^ ko- 
nięeczna interwencja redakcji. Wresz- 
cie dusiciele krytyki uznali *swój 
błąd. Najważniejsze jest tó, że kry» 
tyka była potrzebna i pomogła usu* 
nąć braki oraz niedopatrzenia. 


Oto, co pisze obecnie Barbara 
Kielbikówna © młodzieży Nowej 
Tkali. | VAT, 

„Młodzież, wchodząca w skład 


m= brygad czutkichowskich Nowej Tkal. 


ni wydatnie wzmogła w. ostatńim 
czasie wydajność pracy. Z. dnia ną 


dzień podnoszą się wyniki ilościowe 
i jakościowe, Cała brygada osiągnę- 
ła ostatnio wzrost wydajności o 2,4 
proc. AC 

"Wyróżniają się następujący mło: 
dzieżowcy: Anna Pacak, która w 
kwietniu wyrabiała 108,7 proc, a 
obecnie osiąga 110,7 proc. i Stani- 
sława Wojciechowska, uzyskująca w 
ubiegłym miesiącu 105,2 procs, obec- 
nie wypełnia 107,7 proc. Spośród 
młodzieżowców drugiej zmiary na 
, PAP) . ` . H 
wyróżnienie zasługują Marta Melon, 
która podwyższyła swą wydajność 
ze 116,8 proc. do 117,8 proc. oraz 
Ewa Ga'riciczyk, którą dawniej uzy- 
skiwała 111 proc, bazy, obecnie 
116,2 proc. 

Należy podkrelić, że duszą tych 
zmagań brygad o podwyższenie wy- 


jes 


Praca kolportera prasy jest waż- 
ną i wdzięczną funkcją społeczną. 
Miło jest pomyśleć o tym, że jest 
się właśnie tym człowiekiem, który 
codziennie rano wręczając gazetę 
prenumeratorowi, przynosi mu naj- 
świeższe wiadomości, Szczególnie 
wtedy, kiedy prasa donosi o wybit- 
nych sukcesach gospodarczych na- 
szych górników, hutników, włók- 
niarzy, czy murarzy w walce o Plan 
6-letni, w walce o pokój. Jestem 
szczęśliwa, że pierwszą zwiastuję za- 
łodze swego oddziału te nowiny, Z 
zadowoleniem słyszę głosy. pracow- 
ników, widzę ich roześmiane twa- 
rze, wyrażające radość z tego, że 
siły pokoju krzepną, potęgują się. 
tocham moją pracę tym bardziej, 
że sama lubię czytać, Kiedyś przed 
wojną byłam ciemną, zahukaną ko- 
bietą. Po wojnie pierwszym pismem, 
które wzięłam do ręki była gazeta 
partyjna. Ona to otworzyła mi oczy 
na świat. Czytając — zapoznawa- 
łam się z sytuacją międzynarodową, 
Zrozumiałam, że najpilniejszym za- 
daniem w chwili obecnej — to wal- 
ka o pokój, Walka ta powinna stać 
się udziałem całego narodu, Naj- 
lepszym agitatorem i organizatorem 
jest gazeta partyjna, Dlatego, cho- 
ciaż jestem bezpartyjna, nie mosłam 
spokojnie patrzeć na to, że poprzed- 
ni kolporter do pracy swej podcho- 
dził bezdusznie, 

/ marcu rb. podjęłam się dobro- 
wolnie pełnienia funkcji kolportera. 
Chociaż pracuję zawodowo, to jed- 
nak zawsze znajdę chwilę czasu, 
aby gazeta dotarła do każdego pre- 


łorolnych i średniorolnych chłopów, u- 
dzielając im kredytów, nawozów sztucz- 
nych oraz maszyn rolniczych. 
Zastanawiano się więc, w jaki sposób 
będzie można najskuteczniej przekonać 
chłopów o bezśensowności plotek, roz- 
siewanych przez wroga klasowego. Spo- 
sób ten znalazła organizacja partyjna w 
gromadzie. — Pojedziemy do jednej ze 
spółdzielni produkcyjnych —  oświad- 
czył tow. Szczepański, — Tam ujrzymy 
na własne oczy jak naprawdę żyją chło. 
|pi w spółdzielni, 
~ Sprawę wyjazdu nzgodniono z Komi- 
tętem Gminnym i Powiatowym. Poje- 
chano do Wilkowie, W wycieczce uczest- 
niczyło około 30 chłopów, z tega część 
l sąsiednich gromad Pobiednej i Woli 
Pobiednickiej, gdzie również aawiązały 
Się * komitety założycielskie, Niejeden 
spośród uczestników wycieczki znał Wil- 
kowice w tych czasach, gdy gospodarzo- 
no tam jeszcze indywidualnie. Wielu pa- 
miętało, jak to żyli w biedzie i zacofa+ 
niu wilkowiecy chłopi, To, co obecnie 
ujrzeli przepełniło ich zdumieniem. Nie 
|przypuszczali, że w ciągu dwóch łat mo- 
gą nastąpić w gromadzie tak wielkie 
zmiany, Ci, którzy. cieśniłi: się za rzą- 
dów obszarniczych w wałących się czwo- 
rakach, mieszkają obecnie w nowych, 
ładnych czteroizbowych domkach. 
Chłopi z Gostomii, Pobiednej i W>li 
Pobiednickiej zajrzeli wszędzie, (W 
śpichrzu oglądali ziarno spółdzielcze, 
ciekawie obejrzeli oborę, gdzie rzędem 
stały czysto utrzymane, rasowe krowy, 
stajni zobaczyli dobrze odżywione 
konie; Jednym słowem wszystko to, co 
znaleźli w spółdzielni produkcyjnej w 
Wilkowicach przekonało ich, że człon- 
kowie spółdzielni żyją o wiele kultural- 
nioj i dostatniej, niż chłopi, gospodarzą- 
cy indywidualnie. i 


w 


Wiele braków pozostaje jeszcze do 
usunięcia w ZPB im, Rewolucji 1905. r. 
na odcinku bezpieczeństwa i higieny 
pracy, Oto kilka przykładów, które 
świadczą o braku operatywności ze 
strony referatu BHP, jak również o 
braku troski o potrzeby ludzi pracy, 
zwłaszcza, że sprawy te były nieraz 
przedmiotem interwencji. 

Oto podczas budowy podstacji za- 
sypano gruzem ścieki i woda, nie 
mając odpływu do zlewów i rynien, 


utworzyła stojące bajoro na wprost 
sal produkcyjnych. 


cia brygad młodzieżowych 
w Nowej Tkalni 


ników produkcyjnych jest przewodni- 
czący ZMP, podmajstrzy Jerzy Jóż- 
wiak. Wszędzie go pełno, Każdą 
rzecz stara się tak załatwić, aby 
przyczynić się do podniesienia wy- 
konania planów produkcyjnych. 

W okresie Narodowego .Płebiscytu 


młodzież tkak'i stanęła jak jeden 
mąż ną Wartach Pokoju.  Położono 


przy tym szczególny nacisk na u- 
trzymywanie czystości miejsca pra- 
cy oraz osiągnięcie jak najwyższej 
produkcji, 

W związku ze zbliżającym się MI 
Światowym Festiwalem Młodzieży 
i Studentów w Berlinie, młodzież na- 
szych zakładów zobowiązała się po- 
stawić, na wysokim poziomie dzia” 
łalność koła ZMP, a młodzież Nowej 
Tkalni wezwała tkalnię elektrycz- 
ną do współzawodnictwa w pracy 
społecznej i zawodowej.* 


Ważna i odpowiedzialna 
t funkcja kolportera prasy 


Chłopi z Gostomii 
zakładają spółdzielnię produkcyjn: 


'Kemitet założycielski 


agitowali 


——a 


* WB snsyń ST a. 
m 


numeratora, Nie dopuszczam do o 
późnień, Robotnicy widząc, żę nią 
potrzebują więcej kłopotać się to 
by gazeta docierała do nich i 
ldrnie, chętnie zaczęli W 
sę u mnie, Tym, którzy 
niali czytania gazety tłum 
cierpliwie, Że czytając ks 
zachęcałam ich, dając za 
siebie samą, Obecnie w 
dziale prasę prenumerują W 


Najchętniej czytany przez | 
jest „Głos Robotniczy” i 
Wolności”, 4 


66 egzemplarzy. 
szych pracowników. S 
„Przyjaźń'. Ogółem 78 ludzi $, 
jacych w oddziale przygołow 
czym czyta 81 różnych pism. $ 
gólnie pilnie czytają gazety 4 ag 
wenci kursów dla analfabetów, | 
dzie, których wyrwano z mrok 
ciemnoty, którym wraz z na 
zytamia i pisania otworzyły mš 
oczy na wiele poprzednio nie 
mianych zagadnień, z wielkim 
pałem wzięli się do nauki. 
Radość ogarnia człowieka, ki 
patrzy na tych, którzy cieszą się 
każdym nowym słowem przeczył; 
nym w gazecie, Przyjemnie jest w 
jaśnić im niektóre  niezrozumi 
jeszcze artykuły, 

I dlatego praca kolportera spr 
wia mi prawdziwą i szczerą radość, 


MARIA ZIELIŃSKA. | 

kolporter prasy | 
oddziału przygotowawcz 
ZP] im. Wróblewskiego. 


( 


A 


Rozmawiając ze spółdzielcami s 
dzili, że kłamliwe plotki wroga kl 
wego są tylko jego nieecnym wymy 
Spółdzielcy wyrażali wdzięczność mę 
dowi i partii za udzieloną im pomoc + 
przejściu z gospodarki indywidualnej ki 
gospodarke zespołową, dzięki której roz 
poczęli nowe, szczęśliwsze jutro, 4 

Po powrocie z Wilkowie, w'Gostomii 
przez-kilka dni rozprawiano gorąco m 
temat spółdzielni produkcyjnej. Nie 
wszyscy” przecież odwiedzili Wilkowice, 
wszyscy chcieli wiedzieć, jak tam jest 
naprawdę, Nieufność do spółdzielczości 
produkcyjnej powoli się przełamywałz, 
nie był już ol 
osobniony w swej pracy. Pomagali mu 

i zA spółdziełnią e ewe I 
wszyscy ei, którzy uczestniczyli w wy 
cieczeć do Wilkowie, Po dwóch tygo 
niach komitet założycielski pozyskał kil. 
kunasta nowych członków i dzisiaj sku. 
pia juź 21 małorolnych i średniorolnych 
chłopów. Jako pierwsi zgłosili swe przy” 
stąpienie uczestnicy wycieczki do Wil 
kowic, bo przecież sami stwierdzili tam, 
że w spółdzielni jest o wiele lepiej, Nie 
znaczy to jednak, że walkę o spółdziel- 
nię produkcyjną w Gostomii już osta- 
tecznie zakończono. i 

Jeszcze nie przełamano całkowicie 
nieufności u niektórych chłopów. Pozy 
skanie 21 mieszkańców gromady Ale 
spółdzielni produkcyjnej — tę powaje 
ne osiągnięcie komitetu założycielskie 
ga i gromadzkiej organizacji battyjnóji 
Ale na tym nie można poprzestać, Trze 
ba przekonać © wyższości gospodarki 
zespołowej nad indywidualną wszyst: 
kich chłopów w gromadzie. To zadanie 
postawił przed sobą komitet założycie! 
ski, postawiła przed sobą organizację 
partyjna, gdyż, jak stwierdza tow. Szcze. 
pański, „Walka o spółdzielnię produk 
cyjną — to walka o pokój i Plan 6-lete 
ni“, S. LEWANDOWSKI 


Usprawnić pracę referatu BHP 


Wiele do życzenia 
również ręczniki koło umywalek. 
które bardzo rzadko są zmieniane, a 
na oddziale przygotowawczym od lw 
tego br, nie dostarczono czystych. 


Od dawna również odwleka się I 
naprawą podłóg w oddziale przygoć 
towawczym przy . wrzeciennicach. 
Wysłające drzazgi i gwoździe mogą 
spowodować wypadek przy pracy. 


pozostawiają 


Powstawanie tych  niedomagañ. 
trudno wytłumaczyć przyczynami 
obiektywnymi, _ dlatego też ‘słusznie 


domagają się pracownicy ich rychłe- 
go usunięcia. Poruszonymi sprawami 
winna się skutecznie zainteresować 
rada zakładowa i dopilnować ich 
rychłego załatwienia, 


Aleksander Zieliński — 
ZPB im. Rewolucji 1905% 


Dziewiarze 
czekają na wózki 


Jedną z bolączek naszych dziewia+ 
rzy stanowi brak wózków do trans< 
portowania przędzy, Dziewiarze tra« 
cą każdego dnia co najmniej pół go” 
dziny, aby przynieść przędzę z maí 
gazynu. Sprawa wózków dla dzie 
wiarni była już niejednokrotnie po 
ruszana na zebraniach, lecz mimo zw 
pewnień ze strony kierownictwa, żł 
„zrobi się“ — do tej pory wózków 
nie mą. Czas już skończyć ze zby” 
waniem robotników tego rodzaju 
nie nie znaczącymi obietnicami, 


"Maria Solecka 
ZPDz. im. Ofiar 
19 Września 1907 Ł 


i 


j 


X 


s 


maja 1951 r. 


II] sesja 
Wojewódzkiej Rady 
Narodowej 


Prezydium Wojewódzkiej Ra- 
dy Narodowej w Łodzi powiada- 
mia, że III sesja Wojewódzkiej 
Rady Narodowej odbędzie sie 27 
maja o godz. 11 w sali teatral- 
nej Okręgowej Rady Związków 
Zawodowych w Łodzi, ul. Trau- 
gutta 18, a nie w auli Uniwer- 
sytetu Łódzkiego, ul. Naruto- 
wicza 68, jak poprzednio podano. 


Milion dzieci i młodzieży wyje- 
dzie w tym roku na wczasy. Milion 
dzieci z całej Polski uzyska możli- 
wość doskonałego wypoczynku w 
warunkach najtroskiigjgzej opieki. 
Na wczasy kolonijne” dla dzieci 
Rząd przeznaczył sumę 250 mil. zł., 
dając wyraz swej serdecznej dbało- 
| ści o młode pokolenie, 


Filmowcy czechosłowaccy w Łodzi 


W związku z odbywającym się w Ło- 
dzi festiwalem filmów czechosłowackich 
przybyli w niedzielę do naszego miasta 
filmowi aktorzy i seenarzyści czecho- 
słowaccy, Spotkali się oni z publiczno- 
ścią łódzką w kinie „Wisła“, zaś na- 
stępnego dnia gościli w Państwowej 
Wyższej Szkole Filmowej. 

Słuchacze Wyższej Szkoły Filmowej 
zgotowali gorące przyjęcie go- 


éciom, z których doświadczeń często ko-, 


rzystają podczas nauki, Dyrektor PWSF, 
tow, Jerzy Teplitz, serdecznymi słowy 
powitał delegację filmowców, w skład 
której wchodzili: Jarosław Zrotal, dra- 
maturg i scenarzysta, autor scenariusza 
do filmu pt. „Żelazny dziadek*, Karol 
Konrad, autor kilku scenariuszy, młoda 
artystka występująca w filmie „Przyjdą 
nowi bojownicy*, Ewa Jirouskowa, kie- 
rownik teatru i aktor — laureat nagro- 
dy państwowej Oldrich Lukas, nagrodzo- 
ny nagrodą państwową za stworzenie po- 
staci robotnika-komunisty w filmie „Za. 
bartowani*. 


Oldrich Lukas mówiąc o sobie i swej 
roli, powiedział, że była mu ona szcze- 
gólnie bliska, bowiem sam do 30 roku 
życia pracował jako robotnik, Gościom 
towarzyszył attache kulturalny Ambasa- 
dy Czechosłowackiej w Polsce, Nech- 
vatel. 


Zabierając głos Jarosław Zrotal wyra- 
ził nadzieję, że zbliżenie między mło- 
dymi kadrami kinematografii polskiej, a 
kinematografia czechosłowącką pomoże 
stworzyć sztukę filmową epoki socjaliz- 
mu, której naczelnym zadaniem „jest 
walka o pokój. 


Następnie goście z zainteresowaniem 
oglądali prace studentów, PWSF. Fil- 
mowcy czechosłowaccy nić po raz pierw- 
szy odwiedzają Państwową Wyższą Szko- 
łę Filmową, Każda ich wizyta umożliwia 
tej uczelni lepsze poznanie dróg rozwoju 
kinematografii czechosłowackiej i przy= 
czynia się do ściślejszego zbliżenia kul- 
turalnego między obu bratnimi naroda- 


mi, > M. G. 


Plac Komuny Paryskiej 
w nowej szacie 


Plac Komuny Paryskiej zmienia 
swój wygląd z dnia na dzień. Do- 
biegają końca roboty murarskie 
przy wznoszeniu gmachu Prezydium 
Rady Narodowej. Plantuje się«tu 
odgruzowane tereny, wywozi gruz, 
zakłada piękną, nową ulicę, układa 
chodniki. Domy, położone wokół 
Placu Komuny Paryskiej zostaną 
wszystkie otynkowane. 

Miejskie Przedsiębiorstwo Drogo- 
we buduje novą ulicę: Ratuszową. 
Będzie ona łączyć ul. Daszyńskiego 
z Aleją Parkową. Od Alei Parko- 
wej do ulicy Świętokrzyskiej usta- 


wiono już krawężniki oraz kładzie 
się nawierzchnię kostkową. Ulica 
Ratuszowa uzyska szerokie chodni= 
ki, ozdobione trawnikami., 

Plac Komuny Paryskiej powięk- 
szył się o skwer, który tu urządzo= 
no z dawnego ogródka restauracji 
„Tivoli“. Część ogródka, obejmująca 
muszlę dla orkiestry, pozostanie do 


użytku restauracji. Resztę terenu |nych na kolonie letnie, została do- 
zajmie skwer, przez który ukosem | konana jeszcze w okresie zimy. Na- 


biec będzie aleja, łącząca ul. Da- 
szyńskiego z ulicą Ratuszową. 
Roboty te ukończone będą jeszcze 


w ciągu bieżącego miesiąca. 


PWSP kształci kadry nauczycieli 


W Łodzi przy AL Kościuszki 21 

. mieści się Państwowa Wyższa Szko- 

ła Pedagogiczna, która kształci na- 

-uczycieli specjalistów dla starszych 
klas szkoły 11-letniej. 

Wyższa Bzkoła Pedagogiczna za- 
pewnia dobre warunki studiów i u- 
trzymania, Każdy  potrzebujący 
otrzymuje stypendium i mieszkanie 
w Domu Akademickim, W br. 98 
proce, studiujących korzysta ze sty- 
pendiów. Na terenie uczelni istnieje 
stołówka, która wydaje posiłki, skal- 
kulowane . po cenach minimalnych. 
Uczelnia posiada własną bogato wy- 


Spółdzielnia Pracy 


..  „ZBIERACZ” 
w Łodzi 


Zbiornica í Szarparnia 

Łódź, ul. Daszyńskiego Nr. 80, 
podaje do ogólnej wiadomości, iż 
stosownie do uchwały Rady Pañ- 
stwa i Rady Ministrów z dnia 
14. XIL 1950 r. wszelkie zażalenia 
i odwołania są załatwiane w 
czwartki od godz, 16 do 18 przez 
kierownika, 486 


Powszechny Zakład 


Ubezpieczeń Wzajemnych 
Oddział Wojewódzki w Łodzi, 
Al, Kościuszki 58, 


podaje do ogólnej wiadomości, iż 
stosownie do uchwały Rady Pań- 
stwa i Rady Ministrów z dnia 
14, XII. 1950 r. wszelkie zażalenia 
í odwołania są załatwiane w 
poniedziałki od godz, 10 do 16 
przez dyrektora oddziału lub za- 
stępcę, 487 


SPÓŁDZIELNIA PRACOWNIKÓW 
„SZEWSKICH 


„PRZYSZŁOŚĆ ROBOTNICZA” 


Łódź, ul. Piotrkowska 105, 


podaje do ogólnej wiadomości, że 
stosownie do uchwały Rady Pań- 
stwa i Rady Ministrów z dnia 14. 
12, 1950 r, wszelkie zażalenia i od- 
wołania są załatwiane w środy od 
pas 15.30 do 17 przez członka 
arządu, 489 


Rzemieślnicza Spółdz. Pracy 
- Malarzy 

„WZÓR* 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 39 
tel. 162-71 


wykonuje wszelkiego rodzaju ro- 
boty malarsko-budowlane, pokojo- 
we i szyldowe. Za solidne i termi- 
nowe wykonanie całkowicie odpo- 
wiadamy. 490 


posażoną bibliotekę, liczącą około 30 
tys. tomów. W zakresie poszczegól- 
nych kierunków studiów, których jest 
trzy (humanistyczny, matematyczno- 
fizyczny, przyrodniczy) są dobrze 
urządzone pracownie. A 

Studia na PWSP trwają 8 lata i 
odpowiadają I stopniowi studiów u- 
niwersyteckich. 

W Wyższej Szkole Pedagogicznej 
studenci znajdują troskliwą opiekę i 
wszechstronną pomoc. 


WŁADYSŁAW UDALSKI 
A student PWSP 


Wytwórnia Filmów 
Oświatowych. 


Przedsiębiorstwo Państwowe 
Łódź, ul. Kilińskiego 210 
podaje do ogólnej wiadomości, iż 
stosownie do uchwały Rady Pań- 
stwa i Rady Ministrów z dnia 14 
grudnia 1950 r. wszelkie zażale” 
nia i odwołania są załatwiane w 
poniedziałki od godz. 10 do 12 

przez dyrektora, 


497 


ZWIĄZEK ZAWODOWY 
PRACOWNIKÓW HANDLU 
OKRĘGU ŁóDź, 
ul. Sienkiewicza 26, 
podaje do ogólnej wiadomości, iż 
stosownie do uchwały Rady Pań- 
stwa i Rady Ministrów z dnia 
14. XII, 1950 r, wszelkie zażalenia 
i -odwołania 'są załatwiane w 
pomedziałki od 17 do 18 przez 


przewodniczącego i sekretarza, 
502 


Okręgowa Rada 


Związków Zawodowych 
Łódź, ul. Traugutta 18 


podaje do ogólnej wiadomości, iż 
stosownie do uchwały Rady Pań- 
stwa i Rady Ministrów z dnia 
14, XII 1950 r. wszelkie zażalenia 
i odwołania są załatwiane we 
wtorki od godz, 16.30 do 17.30 
przez przewodniczącego. 501 


Centrala Spożywcza 
Ekspozytura Wojewódzka 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 60 


podaje do ogólnej wiadomości, że. 
stosownie do uchwały Rady Pań- 
stwą i Rady Ministrów z dnia 14 
grudnia 1950 r. wszelkie zażale- 
nia, reklamacje i odwołania są 
załatwiane w poniedziałki od godz. 
10 do 13 przez dyrektora Ekspo- 
zytuwy C. S. lub przez jego za- 
stępcę. 492 


| ': Radosne wakacje na 


Milion dzieci. wyjedzie na wczasy 


Í 


| 


Á Z Z 


stępnie zakwalifikowano je komi- 
syjnie i obecnie przeprowadzane są 


Pracownicy poszukiwani 
Stopkarki(rzy), łączarki, uczni na ma- 


W Łódzi tego lata skorzysta z ko- | 
lonii letnich ponad 42 tys, dzieci. 
Poza tym przeszło 5 tys, dzieci prze- 
bywać będzie na półkoloniach, urzą- 
dzonych w parkach miejskich. 

Wczasy dziecięce w roku  bieżą- 
cym oparto na nowych podstawach 
organizacyjnych, Całą akcję pro- 
wadzi Wydział _ Oświaty Prezy= 
dium Miejskiej Rady. . Narodo- 
wej, który rozporządza na ten cel 
269 obiektami, rozsianymi na ob- 
szarze całego kraju. Dzieci spędzą 
wakacje w górach i nad morzem, 
nad jezforami i w okolicach lesi- 
stych. M. in, do wój. bydgoskie- 
go wyjedzie ł903 dzieci, gdańskie- 
go — 1150, do katowickiego — 820, 
w koszalińskim odpoczywać będzie | 
250 dzieci. Do okolie . podgórskich | 
woj. krakowskiego uda się na e) 
kacje 2.786 dzieci, Do Lubelszczyzny 
240 dzieci, w Olsztyńskie — 1.707 
dzieci, w Rzeszowskie 942, w Poznań 
skie — 2.047, w Szczecińskie — 1.020, 
we Wrocławskie — 6.042, w Zielono- 
górskie — 1.146, na terenie woje- 
wództwa łódzkiego przebywać bę- 
dzie 2.053 dzieci, 

Półkolonie obejmą w Łodzi jedy- 
nie dzieci najmłodsze, do lat 7. 
Wszystkie dzieci starsze wyjadą na 
kolonie, ` 

Ażeby dzieciom zapewnić jak naj- 
lepszą opiekę, Wydział Oświaty 
Prezydium Rady Narodowej prze- 
szkolił na specjalnych kursach 1648 
wychowawców i kierowników ko- 
lonii letnich, Dzieciom, udającym się 
na kolonie towarzyszyć będą ich wy- 
chowawcy — nauczyciele szkół, do 
których uczęszczają, gdyż odpowie- 
dzialność za stronę organizacyjną i 
wychowawczą kolonii ponoszą kie- 
rownicy szkół, 

Rejestracja obiektów, przeznaczo- 


tam konieczne prace remontowe, in- 
staluje się urządzenia higieniczne i 
sanitarne, zaopatruje w sprzęty go- 
spodarcze i pomoce wychowawcze. 
W tym roku dzieci będą miały za- 
pewnione na koloniach odpowie- 
dnie warunki higieny i odpoczynku. 
NESDYY JEW ERA  trEB 


Bar w Parku Ludowym 

W tych dniach Łódzkie Zakłady Ga- 
stronomiczne uruchomiły w Parku Lu- 
dowym bar. Otworzenie stałego lokala 
gastronomicznego na terenie tego pięk- 
nego i rozległego parku zostało powita- 
ne z żadowoleniem przez mieszkańców 
miasta. W barze nabyć można kanapki, 
napoje chłodzące araz gorące, dania. 


szyny powyżej lat 18, oraz pracowni- 
ków gospodarczych zatrudnią na- 
Aleksandrowskie Zakłady 
Przemysłu Pończoszniczego w Ale- 
ksandrowie, Łęczycka 1. Zgłoszenia 
osobiste do Działu Personalnego. 


tychmiast 


Księgowego wykwalifikowanego 
prowadzenia majątku stałego zatru- 
dnią Zakłady Przemysłu Wełnianego 
im. W. Łukasińskiego w Łodzi, ul. 
Nowotki 83-85. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Wydział Personalny, |. 
$, 474 
Głównego księgowego poszukują Za- 
kłady Państwowego Monopolu Spiry- 
tusowego w Łodzi, Zgłaszać się w 
Wydziale= Personalnym Zakładów, 
Łódź, ul. Armii Czerwonej Nr. 26. à 
” i 47 


Głównego księgowego, 
'wYkwalifikowanego pracownika do 
działu zaopatrzenia poszukuje Wy- 
twórnia Prostowników Rtęciowych i 
„Katoda”, 


księgowego i 


Urządzeń Elektrycznych 
Łódź-Ruda, ul.. Rudzka Nr, 6. Wa- 
runki przyjęcia do omówienia, 471 
Głównego księgowego zatrudni na- 
tychmiast Państwowa Fabryka Żyle- 
tek „Polonus“ w Łodzi, ul. Więckow- 
skiego 48-45. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Dział Personalny. 498 


Wykwalifikowanych tókarży, szlifie” 
rzy, frezerów, stolarzy zatrudni na- 
tychmiast Baza Remontowa Przemy- 
słu Odzieżowego w Łodzi, ul. Sterlin- 
ga 26. Zgłoszenia osobiste przyjmu* 
je Dział Kadr. 499 


Głównego, starszego księgowego i 
kierownika sekcji finansowej, plani- 
stę finansowego, zatrudni natych- 
miast Przedsiębiorstwo Robót Tele- 
komunikacyjnych, Łódź, ul. Kilińskie- 


go Nr 89. Zgłoszenia w Sekcji Perso-' 
nalnej. 500 
Przykręcaczy,  śrubowników, — tka- 


czy (kij na krosna kortowe, majstrów 
tkackich i robotników gospodarczych 
zatrudnią natychmiast Zakłady Prze- 
mysłu Wełnianego im. N, Barlickiego 
w Łodzi, Zgłoszenia osobiste przyj- 
muje Wydział Personalny, ul. Żerom- 
skiego 108, w godz, od 7,30 do 15.30. 

j 507 
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. GŁOS ROBOTNICZY 


dchodzą 


e Akcja wczasowa dla dzieci i mło- 
dzieży, poza zapewnieniem należy- 
tych warunków wypoczyńku, ma do 
spełnienia poważne zadanie wycho- 
wawcze. Okres pobytu dzieci na ko- 
loniach uważany jest, jako przedłu- 
żenie działalności wychowawczej 
szkoły, Młodzież miejska zapozna 
się z życiem wsi, z pracą chłopa, 
ujrzy piękno różnych okolie naszego 
kraju, zbliży się do przyrody. 

W tym roku po-raz pierwszy od- 
bywać się będzie na wczasach do- 
kształcanie .uczniów starszych, co 
będzie dużym ułatwieniem dla mło- 
dzieży i dla rodziców. W czasie po- 
bytu na wczasach młodzież urządzać 
będzie wycieczki krajoznawcze, któ- 
re umożliwią jej poznanie zabytków 
naszej kultury. Ponadto dzieci, prze- 
bywające na koloniach, będą orga- 
nizowały dla miejscowej ludności 
przedstawienia, pogadanki i t. p. 
Duży nacisk zostanie położony na 
to, by zbliżyć młodzież szkolną z 
miast do młodzieży wiejskiej, 
Umiłowanie kraju ojczystego, wal- 
ka o pokój i przyjaźń między naro- 
dami, socjalistyczny stosunek do 
pracy i własności społecznej, ra- 
dość życia i wytrwałość będą wpa- 
jane młodzieży w okresie „wczasów, 
gdyż wczasy w tym roku — to prze- 
dłużenie wychowawczej roli szkoły. 
K. 


Coraz więcej bibliotek 


llość bibliotek w Łodzi wzrośnie 
w tym roku do 25, Księgozbiór ich 
zwiększy się w porównaniu z rokiem 
1950 o 60 proc. i pod koniec roku 
bieżącego ogólna |liczba tomów wy- 
niesie 208.700 egzemplarzy. Ponadto 
w przedszkolach i szkołach czynnych 
będzie 120 bibliotek obejmujących w 
końcu br. 118.500 książek. x 


Terenowy plan gospodarczy m. Ło- 
dzi na rok 1951 ustala istnienie 8 
teatrów, _ rozporządzających 4.554 
miejscami, Równócześnie czynnych 
będzie -w mieście naszym 19 kin. 
Przewiduje się uruchomienie na No- 
wym Złotnie kina dzielnicowego o 
163 miejscach. roku bieżącym 
zostanie otwarty pierwszy Dzielnico- 
wy Dom Kultury na Chojnach w. Jó- 
zefowie. , 


cyjne 
zasięg swej działalności, y 

Połączenie tramwajowe dzielnicy Za- 
rzew ze Śródmieściem wybitnie wpłyne- 
ło na poprawę warunków komunikacyj- 
nych tej dzielnicy. Ponadto Miejskie 
Przedsiębiorstwo Komunikacyjne planu- 
je znaczne zwiększenie ilości pętlic, trój- 
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Czytelnicy piszą 
Ułatwić komunikację z Zabieńcem 


Mieszkańcy Żabieńca mają poważny 
kłopot, w godzinach największego nasi- 
lenia ruchu tramwajowego, a dosia- 
niem się do domu. Idące w. kie- 
runku Ałeksandrowa tramwaje są prze- 
pełnione między godziną 14 a 18, a je- 
dyna biegnąca tą trasą linia Nr 5 nie jest 
w stanie obsłużyć wszystkich pasażerów. 
Rozwiązałoby te trudności komunika- 
cyjne przedłużenie trasy tramwaju Nr 8 


Materiał jest 


lub Nr 16 do Żabieńca w godzinach nafs 
większego nasilenia ruchu. 


Stefan Bocheński 


OD REDAKCJI: Sądzimy, że dy- 
rekcja MZK weźmie pod uwagę te 
bolączkę mieszkańców Żabieńca, Prze- 
dłużenie linii tramwajowej do tega 
punktu nie spowodowałoby prawdopo= 
dobnie najmniejszych trudności, 


— g remontu 


nie przeprowadza się 


Lokatorzy domu przy ul. Nowotki 11 
a niecierpliwością czekają na przepro- 
wadzenie zaplanowanego w ich domu re- 
montu, Sprowadzono już wszelkie ko- 
nieczne do. przeprowadzenia tych prac 
materiały. Roboty powierzono ob, Jano- 


Do prenumeratorów pism 
w zakładach pracy 


Przypominamy wszystkim pre- 
numeratorom w zakładach pra* 
cy, że 23. V, 1951 r. upływa ter- 
min zamawiania w PPK „Ruch* 


pism w prenumeracie zakłado- 
wej. 3 
Należy przeto jeszcze dziś 


zgłosić się u kolportera fabry- 
cznego lub w najbliższej roz- 
dzielni PPK „Ruch* celem doko- 
nania wpłaty i zamówienia pism 
na miesiąc czerwiec 1951 r. 

Niezapłacenie w terminie prë- 
numeraty może spowodować 
wstrzymanie wysyłki pism do 
zakładu pracy. 


Nowa książka 
telefoniczna 


Urząd  Telefoniczno - Telegraficzńy 
w Łodzi rozprowadzać zacznie nowe 
książki telefoniczne ze spisem tele- 
fonów na rok 1951-52, 


Dla ułatwienia abonentom korzy- 
stania ze spisu numerów telefonów, 
na początku książki  umieszczo- 
ny został „mały informator", Spis 
wydany został w estetycznej szacie 
graficznej i jest starannie opracowa- 
ny, 


Dzielnicowy Dom Kultury 
powstaje na Chojnach 


Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Miejskiego prowadzi tu roboty, zwią” 
zane z przystosowaniem budynku do 
tego celu' Roboty zostaną ukończo* 
ne w lipcu br. Wydział Kultury Prę- 
zydium Rady Narodowej przygotował 
kompletne urządzenie Dzielnicowego 
Domu Kultury, Już w lipcu ludność 
Chojen będzie mogła korzystać z tej 
nowej placówki kulturalnej. 


Rozbudowa linii tramwajowych 


na terenie wielkiej Łodzi 


Miejskie Przedsiębiorstwo Komunika- | kątów torowych, jak również częściową 
wydatnie zwiększy w tym roku | likwidację 


torów pojedynczych. Dłu- 
gość torów tramwajowych ulegnie zwięk= 
szeniu o 2.012 metrów bieżących. Tabor 
tramwajowy wzrośnie o 38 wozów, 

Według przewidywań, w roku bieżą- 
cym MZK przewiezie tramwajami i au- 
tobusami 276 milionów osób. 


( 
ODCZYT - 


Dziś, o godz. 19, w lokalu NOT, 
Piotrkowska 102, prof. dr, A. Piątkie- 
wicz wygłosi odczyt na temat „No- 
woczesne metody sterowania mecha- 
nizmów dźwignie”, 


POSIEDZENIE NAUKOWE 
INSTYTUTU HISTORYCZNEGO 


Dziś, o godz, 19.30,.w sali Instytutu 
Historycznego, ul, Lindleya 3, odbę- 
dzie się posiedzenie naukowe Sekcji 
Historii Społeczno-Gospodarczej, na 
tórym prof, dr. Natalia Gąsiorow- 
ska wygłosi referat na temat „Układ 
sił i stosunków produkcji w okresie 
polskiego Oświecenia". 


ZEBRANIE KOŁA 
MŁODYCH PISARZY 


* Dziś, o godz. 18.30, w świetlicy 
przy ul. Mickiewicza 8, odbędzie się 
zebranie Koła Młodych Pisarzy przy 
Oddziale Związku Literatów Polskich. 
Tematem zebrania będzie dyskusja 
nad formą warsztatowej pracy pisa- 
rza. Słowo wprowadzające wygłosi 
Stanisław Brucz, 


NOWE ABONAMENTY 
TRAMWAJOWE 
DLA STUDENTÓW 


Z'dniem 1 czerwca Miejskie Przed- 
siębiorstwo Komunikacyjne wprowa- 
dza nowe studenckie abonamenty 
tramwajowe. Będą ich dwa rodzaje: 


do 50 przejazdów pojedynczych i. 50 
przejazdów z przesiadaniem, drugi 
w cenie 10.50 zł. upoważniać będzie 
do 35 przejazdów pojedynczych i 85 
przejazdów z przesiadaniem. 

Oba rodzaje abonamentów nie po- 
siadają żadnych ograniczeń co .do 
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jeden w cenie 15 zł. będzie uprawniał | 


A 


przejazdu. Nowe abonamenty rozpro- 
wadzane będą, tak jak dotychczas, za 
pośrednictwem uczelni. 


WIECZÓR DYSKUSYJNY 
W KLUBIE MIĘDZYNARODOWEJ 
KSIĄŻKI I PRASY 


Klub Międzynarodowej Książki i 
Prasy w Łodzi, ul, Piotrkowska 86, 
urządza w piątek, 25 maja, o godz. 
19, w ramach Dni Oświaty, Książki i 
Prasy wieczór dyskusyjny nad po- 
wieścią i sztuką Makarenki „Poemat 
Pedagogiczny”, 

Słowo wstępne wygłosi 
Dejmek. Wstęp bezpłatny, 


DYSKUSJA NAD PROJEKTEM 
NOWEGO KODEKSU KARNEGO 


Komisja konsultacyjno - nauko- 
wa przy Ministerstwie Sprawiedli- 
wości w wykonaniu uchwały Prezy= 
dium Rządu z dnia 17 września ro- 
ku ubiegłego opracowała część o- 
gólną Projektu Kodeksu Karnego 
Polski Ludowej. Zarząd Okręgu 
Łódzkiego Zrzeszenia Prawników 
Polskich powołał specjalną komisję 
do opracowania uwag i*wniosków do 
projektu. Dziś, dnia 23 maja o godz, 
19 w sali 14 Sądu Wojewódzkiego, 
Plac Dąbrowskiego 5, odbędzie się 
zebranie dyskusyjne które zreasu- 


Kazimierz 


muje wyniki prac komisji. Wezmą | d 


w nim udział profesorowie prawa 
karnego Uniwersytetu Łódzkiego i 
Warszawskiego. 


DYŻURY APTEK 


* Dzisiejszej nocy dyżurują następu- 
jace „apteki: Limanowskiego 1, Piotr- 
owska 193, Łagiewnicka 120, Piotr- 
kowska 307, Gdańska 90, Armii Czer- 
wonej 8, Srebrzyńska 67, Piotrkow- 
ska 25, Al, Kościuszki 48, 

Nr, telefonów Pogotowia Ratunko- 


trasy, dnia i godziny wykorzystania [wego 104-44, 135-15, 117-11, 


wi Cieśli, zamieszkałemu w Łodzi przy 


ul. Okrzei 15. Niestety, wymieniony 
prac remontowych nie rozpoczął i na tes 
renie posesji się nie ukazuje. 


S. Ulatowski , 

OD REDAKCJI: Powyższą sprawą 

powinien zainteresować się Komitet 

Blokowy i przedstawić ją Dzielnica 
wej Radzie Narodowej. 


Odpowiedzi redakcji 


M. Gendaszewska. — Prosimy 6 
podanie miejsca swej pracy, k 
Z. Mizera, — Z łazienki będziecie 


mogli korzystać po uzyskaniu zezwo” 
lenia z CZPW, Dz. Adm.-Gospodarczy 
(pokój Nr 23). 

M. Ciesielski, — Prosimy o poda” 
nie nazwy zakładu pracy, o którym 

iszecie oraz miejsca swego zamiesz= 

ania. 

L, Gosławska. — Sprawa wypłacee 

mia zaległego dodatku rodzinnego zo” 
stała załatwiona pozytywnie, 
S. Banasiak, — Biblioteczki rucho* 
e były przeznaczone dla wojewódze 
twa i nie mogły być przydzielone 
świetlicom w Łodzi, 

F, Donder. — Remont dachu pose= 
sji przy ul. Pokładowej Nr 40 został 
złecony F-mie Józef Kalinowski, ul. 
Piotrkowska 79, która winna była za» 
kończyć roboty do dnia 15 maja br, 


S. Loba, — ZNM komunikuje, że 
posesja przy ul, Więckowskiego 72 
jest objęta planem remontów na rok 
1951, W ramach tych robót zostaną 
również postawione komórki, 


J. Bogusławski, — Remont studni 
na posesji przy ul. Suchej Nr 2 bę- 
dzie przeprowadzony w drugim pół- 


domu winni zaopatrywać się w wodę 
przy ul, Suchej 3, 5, 6 i 7, 


NOWY — godz. 19 — „Poemat pe- 
dagogiczny*. , 


IM. JARACZA — godz. 19 — 
„Zwykły ezłowiek*, 

POWSZECHNY — godz. 19.15 — 
„Moralność pani Dulskiej", 

LUTNIA — godz. 19.15 — „Czar 
daszka”, 

PINOKIO — godz. 17 — „Nowa 


szata króla”, 


rynarza”, godz. 16, 18, 20 
BAJKA — „Wilcze doły”, 
godz. 18, 20,15 


BAŁTYK — „Gęsiarek Matyi"; ` 


godz. 16.30, 18.30, 20.50 

GDYNIA  — Program ~ naukowo: 
oświatowy , godz. 15, 16, 17, 18, 
19, 20, 21 

MŁODA GWARDIA (dla młodz.) — 
„Podróże Gulivera“, 
godz. 16, 18, 20 

MUZA — „Przybrana córka“, 
godz. 18, 20 

POLONIA — „Król Lavra“, pro. 
gram składany, godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE — „Cztery serca“ 
godz. 18, 20 $ 

REKORD — „Dr Semmelweis“, . 
godz. 18, 20. d 

ROBOTNIK — „Przeczucie“; » 
godz. 13, 20 x 

ROMA — „Skarb“, godz., 18, 20 

STYLOWY — „Tajna misja“, 
godz, 18, 20 

SWIT — „Dr Kovarz operuje“; 

WISŁA — „Król Lavra“, program 
składany, godz. 16.80, 18.80, 20.30 


WŁÓKNIARZ — „Hrabia Monte 
Christo", I seria, 
godz. 16.80, 18.30, 20.30 
WOLNOŚĆ — „Ślub z przeszkoda- 


mi“, godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA — „Kopciuszek“ 
godz. 18, 20, 


0 


Co usłyszymy przez radio ` 


ŚRODA 23 MAJA 1951 ROKU 


11.45 „Głos”mają kobiety”, 12,04 
Dziennik. 13,30 Koncert szkolny, 14,10 
„Wszechnica Radiowa", 1430 Aud, 
szkolna, 14,50 Koncert południowy, 
1530 Aud, dla świetlic dziecięcych. 
15.50 Ga pio 16.20 „Czy 
wiecie...?" 16,25 Muzyka rozrywkowa, 
16,45 Aktualności łódzkie, 17.00 Wia- 
domości popołudniowe, 17.05 Poga- 
anka sportowa, 17.15 AAC ze 
muzyka polska, 17.45 Muzyka, 17.55 
„Polska myśl postępowa”, 
„Łódź będzie pięknym miastem", 
18.30 Fragmenty oper włoskich. 19.00 
„Wszechnica Radiowa", 19,20 Koncert 
Orkiestry Polskiego Radia, 20.00 
Dziennik, 20.30 „Z biegiem Wisły i 
Odry” — aud, sł.-muz, 21,15 Muzyka 
ludowa. 21,40 „Konie nie są winne*— 
ode, 3 pow. Kociubińskiego, 22.00 
Muzyka i aktualności, 22.30 Koncert 
muzyki popularnej. 23.00 Ostatnie 
wiadomości, 23,10 Koncert z Pragl, 


roczu, Do tego czasu lokatorzy tego ` 


TEATRY i KINA 


ADRIA (dla młodz.) — „Córka mae: 


18.15 . 


| 
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Co pisała prasa łódzka w dniu 23 maja 1931 r. 


DEMONSTRACJE 
PRZED MAGISTRATEM ŁóDZRIM 


W dniu wczorajszym bezrobotni 
łódzcy urządzili „marsz na magi- 
strat“, domagając się albo wypła- 
cenia zasiłków albo uruchomienia 
robót publicznych, Prawicowo - so- 
cjalistyczny prezydent Ziemiecki o- 
desłał delegacje bezrobotnych do 
Wydziału Kanalizacji.. może tam 
mają jakąś robotę!“ h 
, Przybyła na wezwanie policja 
przystąpiła do usuwania  bezrobot- 
nych siłą z Placu Wolności. Za- 
mieszki i starcia trwały cały dzień. 


CZŁOWIEK, KTÓRY SPRZEDAŁ 
KOLUMNĘ ZYGMUNTA 


W Warszawie rozpoczął sig pro- 
ces niejakiego Alfonsa Cyniana, któ- 
ry sprzedał naiwnym kolumne 
Zygmunta, wagon tramwajowy itd. 

Ostatnim wyczynem Cyniana by- 
ła sprzedaż kolejki wąskotorowej 
Warszawa — Młociny, którą spryt- 
ny oszust  rozebrał całkowicie 


sprzedając szyny kupcom — a pod- 


kłady okolicznej ludności. Najwięcej 
drzewa z podkładów zakupili... poli- 
cjanci. 

Na rozprawie Cynian oświadczył, 
że chciał zrobić majątek w taki sam 
sposób jak inni bankierzy i fabry- 
kanci. 


REDUKCJA 2.000 NAUCZYCIELI 
Gazety donoszą, że ministerstwo 
wyznań religijnych i oświecenia 
przeprowadzi redukcję około 2 ty- 
sięcy nauczycieli. 


SANACYJNI ZŁODZIEJE 
WYPRZEDAJĄ POLSKĘ 
ZAGRANICZNYM KAPITALISTOM 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów 
udzieliło prasie wiadomości o nowej 
pożyczce zagranicznej, zawartej z 
firmą anglo - amerykańską  „Te- 
lephone and General Trust, Limi- 
ted". Pożyczka opiewa na sumę 550 
tysięcy funtów sterlingów. Oddaże 
ona w pacht zagranicznej firmie na- 
sze telefony i telegraf. 


Rz W 


papo SPORTOWE 


23 maja 1951 P 


Zapaśnicy fińscy w Radogoszczu 


Wczoraj o. godzinie 10 rano zaje- 
chał przed „Grand Hotel“ pakowny 
autokar. Po kilkunastu minutach 
w wejściu ukażała się gromadka 
młodych ludzi o opalonych twarzach 
i niebieskich „oczach, postawa ich 
wskazywała na to, że muszą fo 
być sportowcy. Tak było istot- 
nie. Drużyna zapaśników fińskich, 
która bawi już u nas w Łodzi od 
niedzieli -- wybrała się wczoraj w 
towarzystwie przedstawicieli na- 
szych władz sportowych do Radogo- 


Pięściarsk e czwartki 


Referat Szkoleniowy Sekcji 
Bokserskiej przy WKRKF podaje do 
WO odoech że na boisku 

Łodzi, przy ul. Ogrodowej 28 a, 
we czwartki każdego tygodnia o go- 
dzinie 17. 30 organizowane są pro- 
pagandowo-szkoleniowe zawody bok- 
serskie.» 

Z uwagi na dażenie do umasowie- 
nia sportu  pięściarskiego oraz u- 


imożliwienia startu i obycia ringowe- 


go zawodnikom, wszystkie kluby 
łódzkie į podmiejskie proszone są o 
jak najliczniejsze  obsyłanie tych 
„czwawtków* bokserskich przez ich 
pięściarzy. . 


Na półce z książkami 


O wolność człowieka 


Opowiadanie Howarda Fasła 


Książka zawiera piętnaście opo: 
wiadań, wydanych pod wspólnym 
tytułem „Odjazd“ *) Nie było za- 
mierzeniem autora, aby opowiada- 
nia te, pisane dorywczo w ciągu o- 
statnich kilku lat, stanowić miały 
zamknięty i treściowo powiązany z 
sobą cykl. Poruszają one różne za* 


gadnienia, w różnych dzieją się śro- 


dowiskach i epokach  historycz- 
nych. Ale opowiadania te — mimo 
różnorodnej treści — łączy głębo- 
ki humanizm. Służą one jednej 
sprawie: sprawie wolności człowie- 


Utwór tytułowy „Odjazd“ sta- 
nowi krótką opowieść o ostatnich 
chwilach pobytu młodego Ameryka- 
nina w Brygadzie Międzynarodowej 
podczas wojny domowej w Hiszpa- 
nii. Walka dobiega końca: Członko- 
wie rozwiązanej Brygady zostają 
ewakuowani do Francji, Bohater o” 
powieści nie ma dokąd wracać, nie 
posiada domu, jego dom jest tam 
— w Hiszpanii — wśród szeregów 
różnojęzycznych towarzyszy, bo- 
jowników wolności. 

W kilku dalszych opowiadaniach 
autor ukazuje z wstrząsającym re- 
alizmem różnorodne formy ucisku 
w Stanach Zjednoczonych. 

Oto opowiadanie „Stary wóz”. 
Akcja jego toczy się. w ostatnich 
dziesiątkach lat ubiegłego wieku, w 
czasie, gdy po zwycięstwie Stanów 
Północnych na Południowymi mło- 
da burżuazja amerykańska ruszyła 
na podbój olbrzymiego kontynentu. 
Przez prerie „Dzikiego Zachodu“ 
ciągnęły wówczas ku Pacyfikowi 
tłumy ludzi. Ale bogactwa Zachodu 


*) Howard Fast: „Odjazd”, 
tłum. M. Michałowska, Spółdzielnia 
Wydawniczo-+Oświatowa „Czytelnik“ 
Warszawa, 1950 r. 


nie przed wszystkimi stanęły otwo- 
rem. W miastach usadowili się a- 
wanturnicy. Terrorem utrzymywali 
w posłuszeństwie spokojnych mie- 
szkańców, nie dopuszczając na opa- 
nowane przez siebie obszary niko- 
go, kto mógłby się im przeciwsta- 
wić. 
Na tle takich oto stostnków ro- 
zegrała się tragedia, stanowiąca 
treść omawianego opowiadania. O- 
fiarą jej pada rodzina ubogiego 
farmera. Podczas postoju w jed- 
nym z mijanych osiedli, farmer 
zostaje ciężko raniony przez miej- 
scowych terrorystów, a jego synek 
porwany w celu zmuszenia matki 
do milczenia. Opowiadanie kończy 
się następującą scóną: doprowadzo- 
na do ostateczności żona farmera 
chwyta z wozu starą strzelbę j gro- 
żąc nią gangsterom, zmusza ich do 
oddania syna. Strzelba była niena- 
bita — wystarczyła zdecydowana 
postawa matki. Przykład jej wska- 
zuje drogę bezradnym dotychczas 
wobec bandy mieszkańców miasta: 
skupiają swe siły i stają do walki. 
W Ameryce, gdzie zorganizowa- 


ny bandytyzm -jest nie tylko źród-' 


łem milionowych zysków, ale i po- 
tężną siłą polityczną, opisana hi- 
storia posiada bardzo bezpośrednią 
wymowę. 

Motyw buntu i walki występuje 
we wszystkich niemal opowiada- 
niach Fasta: za broń chwyta syn 
wędrownego kupca, powieszonego 
przez Anglików, człowiek,’ wycho- 
wany w zasadach religii, zabrania- 
jącej zabijać jakiekolwiek stworze- 
nia („Gdzie wasza broń ?*); buntu” 
je się szofer taksówki, której pa- 
sażerka uświadomiła mu zgniliznę 
panującej klasy i  niesprawiedli- 
wość . kapitalistycznego ` ustroju 
(„Budził się szczęśliwy”); buntem 


tchnie postawa: załogi pewnego 
statku, wykluczającej kapitana ze 
swego grona („Zupa cebulowa“). 
We wszystkich opowiadaniach po- 
czucie krzywdy rodzi u, bohaterów 
ducha buntu. I chociaż autor nie 
doprowadza ich losów do końca, 
wiemy, że bez względu na ofiary, 
które przyjdzie im ponieść, będą 
walczyć o prawdziwą wolność. 
Jednak nie wszyscy stają w ich 
szeregach. Bohater opowiadania 
„Głupi Szwed“, chce iść przez ży- 
cie własną drogą. Jest silny, zdro- 


wy, myśli, że da sobie radę sam. 
Lecz machina _ kapitalistycznego 


wyzysku mie oszczędza go. Po tra* 
gicznym i bezużytecznym życiu, 
ginie równie bezużyteczną  Śmier- 


„cią, 


Osobńą grupę stanowią ` opowia- 
dania, których akcja rozgrywa się 
w. Indiach, „Ludzie z gór; w$gtrzą* 
sający obraz cynizmu i wyrafino- 
wanego okrucieństwa „cywilizacji*, 
niesionej przez imperialistów kra- 
jom ujarzmionym: „Ryksza* opo- 
wieść, przeciwstawiająca twarde 
wafunki walki pseudohumanitar- 
nej postawie liberalizujących pięk- 
noduchów; „Szpicel“ — dzieje czło- 
wieka, którego brak uświadomienia 
uczynił narzędziem ucisku, a który 
— po ukazaniu mu prawdy — po 
trafił ponieść dla sprawy męczeń- 
ską śmierć. 

W zwartych obrazach — w dra* 
matycznym skrócie zamknął 
Fasz ładunek o niezwykłej sile wy- 
razu. 

„Opowiadania“ są cenną pozycją 
w dorobku wielkiego pisarza, Zwięz- 
łe, głębokie, odkrywcze — zawie” 
rają | najwartościowsze cechy jego 
wielkiego talentu. 


Bolesław Karpiński 


„Bawełny * | 


boś i 


! 


| 


Í 


jswej solidarności 
|przez nasz naród wzmożonej walce 


jszcza. Po zwiedzeniu obozu, bę- tu na, więźniach i widocznym 
dącego jednym z pomników marty- 
rologii narodu polskiego w okresie 
okupacji hitlerowskiej,  zapaśnicy 
fińscy podpisali karty Narodowego 
Plebiscytu Pokoju, dając dowód 
w prowadzonej 


z 


lonych murach, pisanych 
mordowanych. 


Gdy wygstaliśmy się z przygnę- 


biających ruin obozu — odetchnę- 
liśmy wszyscy z ulgą. 


PORE 


Jakkolwiek | 
panowało ogólne milczenie, wszyscy | 


o pokój. f ' myśleliśmy o jednym — wytężymy 
Gdy przybyliśmy do  Radogosz- |wszystkie siły, aby utrzymać  po-. 
cza świeciło piękne majowe słońce, |kój, aby pokrzyżować niecne  za-. 


Jasne, radosne jego promienie zło- 
ciły ponure mury, w których w no- 
cy z 16 na 17 stycznia spłonęło żyw- 
cem około 3.000 więźniów, których 
prochy spoczywają dzisiaj pod mu- 


miary anglosaskich podżegaczy wo- 
jennych. i 

Na murze rąadogoskim zostało 
podpisanych kilka nowych kart Na- 
rodowego Plebiscytu Pokoju. Pod- 


rami otaczającymi ten sbyły obóz |pjsało je symbolicznie kilku zawod- 
śmierci, ników fińskich, a towarzyszący dru- 

Po złożeniu przez k EROA dru- jżynie sędzia fiński, Ohman, pod= 
żyny fińskiej, -Renwalla, pneso |plewiae swą karte oświadczył: „To, 
bukietu czerwonych kwiatów na |co- sam przeżyłem podczas wojny 
grobie więźniów, spalonych w Ra- li to, co widziałem tutaj, utrwala 
dogoszczu, goście zwiedzili obóz. W |mnie w przekonaniu, że musimy 


głębokim skupieniu słuchali o wszy- | wszyscy wzmóc swe wysiłki w obro- 
stkich bestialstwach, stosowanych nie pokoju”. kr.) 


7E 


D 


Zawodnicy fińscy. składają kwiaty na minach obozu w -Radogoszczu 
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ES startuje w Łodzi 


Program jutrzejszych 
zawodów lekkoatletycznych 


W czwartek, dnia 24 maja br. na 


stadionie ZKS Włókniarz w Łodzi, - 
wzruszeniem oglądali napisy na spa- przy ul. 


Karolewskiej 52 odbędzie 
się spotkanie lekkoatletyczne najlep” 
szych sekcji Zrzeszeń Sportowych 
Unii i Włókniarza okręgu śląskiego 
i łódzkiego. 

Program zawodów, które rozpocz- 
ną się o godz. 16 przewiduje nastę- 
pujące konkurencje: 


biegi na 110 m przez pł, 
200 m. 400 m, 800 m, 
feta. 4x100 m, skoki w dal, wzwyż 
i o tyczce, rzuty dyskiem, oszcze- 
pem i pchnięcie kulą. 


W zawodach startują czołowi za- 
wodnicy Polski i okręgu jak: Kisz- 
ka: — czołowy sprinter Europy, 
mistrz Polski i Rumunii, . Garncar= 
czyk — mistrz Polski į rekordzista 
okręgu w oszczepie, ponadto Prywer, 
Grzelski, Kozłowski, Poselt, Jama, 
Puchowski, Wdowcżyk, Świątczak, 
Wilczek, Sendzielarz, Tułecki, Woź- 
niakowski. +» 


100 m, 
1500 m, szta* 


Minutowy program 
się mastępująco: 5 


przedstawia 


“godz, 16 — defilada zawodników, 
godz. 16.15 — bieg 110 m pł, 
pchnięcie kulą, skok o tyczce, 
godz, 16.30 — bieg 200 m,- 
godz, 16.40 — bieg 800-m, 
dyskiem, skok wzwyż, ` 
godz. 16.50 — bieg 100 m, 


rzut 


godz, 17.00 — bieg 1500 m, rzut « 


oszczepem, skok w dal, 
godz. 17.10— bieg 400 m, 
godz. 17.20 — bieg, 4x100 m, 
godz. 17,30 — zakończenie zawo. 
dów, wręczenie dyplomów. 


Kiszka startuje w biegu na 100 m 
(10,5 sek.), skoku w dal (7,32 mtr.), 
w. biegu rozstawnym 4x100 m (44,2 
sek.). > 

Bilety wstępu dla młodzieży po zł. 
1,50 trybuna boczna, dla dorosłych 
— po zł. 8, trybuna boczna, po zł. 4 
trybuna środkowa. 


Goście 
paśników przede wszystkim siłą fi- 
zyczną, Po odegraniu „Międzynaro- 
dówka', którą zakóńczono prezen- 
tację drużyn i wymianę upominków: 
w postaci ładnego pucharka  oliaro- 
wanego, nam przez gości i bukietu 
kwiatów, wręczonego gościom przez 
R" drużynę, przystąpiono do, wal- 
ki, 

W wadze muszej Fin Viherselo w 
6 minucie i 42 sekundzie położył na 


W. hali „Włókniarza” odbył się 
wczoraj wieczorem mecz zapaśniczy 
pomiędzy reprezentacją sportowej or- 
ganizacji robotniczej Finlandii (TUL), 
a repreżentacją ZS „Włókniarz”, któ- 
rą właściwie można było uważać za 
nieoficjalną ,. reprezentację  CRZZ. 
Mecz zakończył się wysokim i cał- 
kowicie zasłużonym zwycięstwem 
gości 7:1. Jedyny punkt dla repre- 
zentacji ZS „Włókniarz” zdobył Ra- 
doń w wadze półciężkiej, 


Skład reprezentacji Węgier 


na mecze w Budapeszcie i Chorzowie 


BUDAPESZT (PAP). — 21 bm. zo-|(Csepel), Teleki (Vas-es) i Hideku- 
stały ustalone składy piłkarskich re- |ty (Bastya). 
prezentacji Węgier, które walczyć| 'Na mecz z Polską B, który odbę- 
będą z Polską. |dzie się 24 bm. w Chorzowie, został 
Węgier A, która spotka |ustąlony następujący skład: Geller 
śle E. z Pólską y Aw Buganda. (Bastya), Lórincs (Vas-as), Kispeter 
cie, wystąpi w następującym skła- |(Kinizsi), Takaes (Csepel, Kiss II 
dzie: Grosits (Honwed) Kowacs II|(Dorog) Zakarias (Bastya), | Egresi 
(Bastya), Borzsei (Bastya), Lantos|(Dozsa), Virag (Dozsa), Szilagyi I 
(Bastya), Kovacs I (Bastya), Bozsik |(Vas-as), Aspirany (Dorog), . Ba- 
(Honwed), Szusza (Bastya), Kocsis bolesai '(Honwed). 
(Honwed), Szusza (Dozsa), Puskas} Rezerwowi: Karolvi (Dozsa), 
(Honwed), Czibor (Csepel). gy II (Csepel), 


Na- 


Dekany (Kinizsi) i | którzy tym zyskali 


OKIE ZWYCIESTWO 


zapaśników fińskich w Łodzi 


przewyższali naszych za- | łopatki naszego alinąpijczyka z Ber- 


lina, Rokitę, 

Druga walka (waga kogucia) przy- 
niosła znów porażkę Polaka, Fin 
Turkilla rozłożył na łopatki w 14 
minucie przez złamanie mostu do- 
brze broniącego się Sznajdra. 

wadze piórkowej _ Mustonen 
(Finiandia) pokonał na“ punkty 
Gondzika. i 

W wadze lekkiej, olimpijczyk i 
zdobywca złotego medalu w Londy- 
nie, Fin Leprenen, po dość ciekawej 
walce pokonał Jakubowicza. 

W wadze półśredniej Salonen (Fin- 
landia) pokonał na punkty 2:1 mie 
strza: Polski, Gołasia. 

W wadze średniej Seppela (Finlan- 
dia) położył na łopatki w 10 minu- 
cie 37 sekundzie Gryta, 

W wadze półciężkiej Leppänen 
(Finlandia) przegrał na punkty 1:2 z 
Radoniem, który przez cały czas ata- 
kował Fina. 

W wadze ciężkiej olbrzymi, ważący 
104 Ea: Kangasnerai (Finlandia) w 7 m, 
45 sek. rzucił na, łopatki Michal- 
skiego. 

Mecz odbył się w niezwykle przy- 
jacielskiej . atmosferze. Na specjalne 
podkreślenie zasiuguje bardzo obiek- 
tywne sędziowanie arbitrów fińskich, 
sobie szczerą 


j. 


Rezerwowi: 


Henni (Dozsa), Rakoszi Meszaros (Kinizsi). 


sympatię widowni. 
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— Z kim pan, panie prezesie, chce pertraktować?! — wybuch- 
nął Geyer! — A jeżeli pan prezes ma nawet taki zamiar, to racz 
pan to robić” bez naszego udziału, Może pan wystąpić z tymi pro- 
pczycjami na ulicy, we własnym imieniu, aby również pod swoim 
‘adresem odebrać dalsze wyrazy podziękowania motłochu... 


— Panowie — podniósł głos Poznański — radzę nie zwlekać... 
Proponuję taki tekst depeszy: „Trzydzieści tysięcy robotników rzu- 
cilo pracę i.emusza pozostałych do strajku, skutkiem czego grozi 
największe niebezpieczeństwo, W imieniu wszystkich proszę najpo- 
korniej Waszą Ekscelencję o nieodmówienie koniecznej, bezawłocz- 
nej pomocy". 

Dwie depesze tej samej treści wysłano do generał-gubernato- 
ra Hurki i gubernatora Millera, Depesza do Piotrkowa rozminęła 
się w drodze z powozem gubernatora, który tego samego dnia w po- 
tudnie wyjechał do Łodzi, Powóz otaczała konna eskorta, Danil- 
czuk zbiegł ze schodów swego urzędu, aby na czas stanąć na bącz- 
ność i zdać gubernatorowi raport o zajściach. Kiedy policmajster 
skończył 1 brzęknął ostrogami, Miller zeskoczył z bryczki i nacie- 
rająe na cofającego się Danilczuka zapytał groźnie: 

— Gdzie są wasi ludzie?... Gdzie są te łotry?! Pytam się: czyja 
głowa z uszami dopuściła do tego buntu?! To bunt!.. Pod sąd od- 
dam... 

Gubernator potknął się o kamień, zaklął i wsiadł z powrotem 
do bryczki. 

=- Jechać ulicami! — rozkazał. l- 

Powóz otoczońy eskortą zwiększoną przez policmajstra i jego 
kcmisarzy skręcił w Piotrkowską. Ludzie usuwali się z drogi, przy- 
glądali się błyszczącym szlifom i orderom gubernatora. Jego kwa- 
dratowa głowa kołysała się na wybojach, jakby Miller potakiwał swo- 
im myślom, zdecydowanie nieprzyjaznym w stosunku do otaczają- 
cego go tłumu. Ostrym spojrzeniem mierzył wyloty ulic, przypa- 
trywał się skrzyżowaniom, na których zbierały się liczniejsze gru- 
py. Na zatłoczonym placu podjechał na koniu do powozu pułkow- 
nik żandarmerii i zasalutował gubernatorowi. Orszak zatrzymał 
się, Mały chłopczyk na chodniku Emet 'palcemt 


naczelny, przyjtnyje codziennie w 
m Osa €«oresponien tów czytelników 1 
— 254-21, wewn. 10. Redakcja nocna — 156-81, 


Redaguje Koleglutn. 
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Prenimeratą w kolportażu 


— Tatusiu, patrz, jaki rozgniewany! ' 

— Cyt, synku — szarpnął go za rękę ojciec-robotnik. 

— Ilu kozaków? — pytał Miller pochylonego w siodle Danil- 
czuka. 

— Nie ma nawet seciny, wasza ekscelencjo! Wysłani do poż 
wiatu na uśmierzenie buntowników. 

— Pokazać drogę do garnizonu. 


Powóz okrążył plac i znów potoczył się korytem zapełnionej 
iudźmi Piotrkowskiej, Wszędzie był ten sam, wyczekujący, zagad- 
sowy tłum. Przed „Grand Hotelem“ Miller Kazał zatrzymać konis. 
W hallu zauważył go Kinderman, który wracał od tełefonu. 

— Wasza ekscelencjo! Co za niespodzianka! A my tu... a my 
tu wciąż radzimy... Jakżeż się wszyscy ucieszą! 

Gubernator wyrwał dłoń z jego ręki i wszedł do ponurej sali, 
gdzie fabrykanci redagowali właśnie nowy tekst depeszy. 
obecnych stale się zmieniał: jedni wchodzili, inni opuszczali zebra- 
tie, lecz narada trwała. Nad pochylonymi nad stołem głowami stał 
redaktor Wisłocki, patrzał na swój podniesiony palec i mówił: 

— Wy panowie, zrobicie, jak chcecie, ja radzę pisać tak: „Fa- 
la strajku rośnie z każdą chwilą... z każdą chwilą. Między strajku- 
jącymi i pracującymi robotnikami wybuchają coraz nowe, krwawe 
bójki”... „Krwawe“ to dobrze, to podziała... A teraz proszę noto- 
wać: „Całemw miastu grozi największe niebezpieczeństwo...* 

Zauważywszy gubernatora redaktor rzucił się w jego stronę! 

— Kogo widzę!.. Zbawco nasz!.. Co za szczęśliwy zbieg oko- 
liczności!... > 

Miller wyciagnał mu na powitanie sztywny palec: 


ział ie Prowiucjonalnych 


zakładowym miesięcznie zł 1,66 — przyjmuje PPR „RUCH“, 


Skład 


godz. 10-12. Telefony: redaktor nacze = 216-14 
: miej Dzia} miejsiej PCA — 254-21, wewn. 8 | 11. Dział ekonomiczny — 218-141. 


i — Mam nadzieję, że się obesz- 
ło bez żadnych tam kronik?... 

A ni-ni.. ryba prędzej prze- 
mówi... Panie, wasza ekscel... 
Onegdaj puściłem artykuł „Życie 
na Wenerze*.. na uspokojenie 
umysłów. O influency piszemy, 
o kąpielach miejskich... 

— Zaraz otrzyma pan komu- 4 
nikat do druku... 

— Sługa waszej ekscelencji... 

Ujrzawszy gubernatora fabry- 
kanci zaczęli zrywać sie z z miejsc. 
Nie przeszkadzam, nie | 
przeszkadzam.. Proszę, proszę... 
Ja tu na boczku... Aha, zapomnia-* 
łem jeszcze... panie, panie—Miller 
pokiwał palcem na redaktota. Ti 

— Wistocki.. — podpowiedział tamten, — Może Madery, wa- 
sza ekscelencjo?... Mrożona... 

— Wiem, wiem... Wisłocki.. Wy tam macie drukarnię... Ten 
sam tekst odbić natychmiast w pięciuset egzemplarzach i kazać 
rozlepić na wszystkich skrzyżowaniach ulic... A wam wszy” tkim, 
panowie powiem tylko tyle! to dla was nauczka... Dobrze wam ra- 
cziłem, zwiększając etaty policji zabezpieczacie swe mienie i spokój... 

Wieczorem na murach ukazały się obwieszczenia podpisane 
przez gubernatora. | 

„Robotnicy fabryczni — czytano w nich niezadowoleni 
z postępowania właścicieli fabryk, mają zupełne prawo zanosić skar- 
ge do sądu, inspektora fabrycznego oraz dó mnie i ani jedna słusz- 
na ich skarga lub pretensja nie była t nie będzie pozostawiona bez 
yruwnego zadośćuczynienia. Tymczasem robotnicy rozmaitych fa- 
bryk m. Łodzi, wbrew przepisom prawa i widocznie bez wszelkich 
ku temu uzasadnionych przyczyn, jak również bez uprzedniego na 
dwa tygodnie zawiadomienia o tym fabrykantów zaprzestali pra- 
cować i następnie tłumnie chodzą po miescie” us 
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